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W Y C H O D ZI CODZIENNIE.
Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulioa i -giellońiks 

liczba ii.
Przedpłata wynosi we Lwowie rooznie 18 sir. — iól~ooznie 

9 zlr. — kwartalnie i  sir. 60 ct. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z przesyłkę pocztową w państwie Anstijaokieni, rocznie 
M złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 

. miesięcznie 2 złr.
jrzesyłką pocztową za granicą, do oałych Niemiec 

rooznie 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 srr 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłat* I ogłaszania przyjmuj* we Lwów .
Binro Administracji Dziennika. PcAskity *>lat Marjacki 

liczba 6. i 7. w domu pi d [isel* ; we W it m  , 
Hamburgu, Frankfuroie id M e n e m , Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i W cławiu pj Haasen«
A Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R Moose, Rotle 
i S p ł , w Warszawie Rrchman & Freudler, Biuro 
anonsów w Paryfu pułkownik Raczkowski uhoui 
Poissonier 32. Ogłoszeń przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement i  Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ot. od miejsca 
' objętość jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy s pieniędzmi mają byó przesyłane franko do Admi- 
nistrac Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłaoie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c t  ad1 wiersza.

Lwów 26. stycznia.
Rządowy projekt ustawy przeciw socjalistom 

wywołał w eałej niemal prasie niezwykle żywą 
dyskusję, osnutą na tle bardzo szczegółowej a 
w znacznej części bardzo surowej krytyki. Kryty­
ka. ta czyni projektr~ ' mnóstwo zarzutów, podnosi 
wiele obaw o jego następstwa, a całość piętnuje 
jako przesadną i nie ze wszystkiem zgodną z celem, 
któremu ma służyć.

Jest to rzeczą zupełnie naturalny a nawet 
dla społeczeństwa bardzo pocieszającą, 2e opinją 
publiczna okazuje taką drażliwość w obec projek­
tu ustawy, która mieści w sobie cręściowe odję­
cie swobód obywatelskich, zagwarantowanych usta­
wą zasadniczą. Społeczeństwo zrosło się z wolnością 
i nauczyło się wysoko cenić ten ostateczny oel 
wszystkich urządzeń państwowych i umie baczyć 
troskliwie, aby nie zaszły w urządzeniach tych 
zmiany, grożące ukróceniem wolności. A przede - 
wszystkiem drażliuem okaznje się w razach ta­
kich społeczeństwo naszego krają, które obok cięż­
kich wspomnień absolutyzmu, nosi w pamięci 
niezatarte obrazy germanizacji, dokonywanej 
w czasach, kiedy jnż na papierze istniała kon­
stytucja, przyrzekająca r ó w n e  prawa dla wszy­
stkich.

Ale jeżeli ta  drażliwość wynika z pojęcia 
prawdziwej wolności, to w takim razie nie powin­
na stawać na przeszkodzie dążeniom do ograni 
czenia wolności działania tych, którzy dążą do 
wywrócenia porządku społecznego, a tern samem 
do naruszenia podwaliny, na której się wolność 
opiera. I  rzeczywiście niepodobna na razie odmó­
wić słnsznośoi staraniom, które czynią Rządy dla 
zgniecenia bydry t. a. socjalizmu. Chodzi tylko 
w pierwszej linji o to, co kto pod tym socjali­
zmem rozumie, a powtóre o środki, jakie mają 
być zastosowane. Wreszcie też obojętną nie może 
być kwestja, jak te środki zastosowane być po­
winno, a jak w danym razie zastosowane być 
mogę

Oceniając z tego stanowiska wymieniony pro­
jekt rządowy, mnsimy przyznać, że w ogóle nie 
będzie on należał wAustrji do rzec zybezużytecznych 
lub niepotrzebnych, tembardziej, że chodzi tu także
0 zdrowie i całość społeozeństwa naszego. Cho­
ciaż bowiem propaganda soojalistyozna — tak jak 
ją projekt rządowy roznmie — nie dojrzała

j  _ u  jpigr—-i Aa. n o s top i a teb jr osobne 
ustawy przeciw niej skierowane, były niezbędnie 
potrzebne, to przeoież trudno ukrywać przed sobą, 
że złe czyni postępy, a więc już w czasie niedłu­
gim stać się może dla nas grotnem. Tern lepiej 
oczywiśoie, jeżeli nie przyjdzie do tego, a dla u- 
stawy tern lepiej, jeżeli posłnży jako środek za­
pobiegawczy.

Z drugiej strony jednakże niepodobna się 
•".godzić na wszystkie środki, przez ustawę propo- 
nov ine, a tem mniej na niektóre sposoby ioh za- 

,oi wania. W tym względzie uczynić można u- 
wagę, że bardzo słabą stroną projektu jest jego 
ogólnikowość. Ustawa projektowana grozi „wszy­
stkiemu", co tylko będzie się zdawało wspierać 
propagandę socjalistyczną, a nigdzie nie określa 
bliżej cech charakterystycznych tego „wszystkiego".
1 stowarzyszenia i zgromadzenia i produkta pracy i 
wreszcie czyny jednostki mogą w „danym wypadku" 
podpaść pod zarzut wspierania propagandy socja­
listycznej, a projekt nie zadaje sobie wcale trndn 
określić dokładnie, gdzie mianowicie i kiedy wy­
padek ten zachodzić będzie.

Prawo stowarzyszania się i zgromadzania jest 
cennym składnikiem wolności, a nadewszystko od­
grywa ono nader ważną rolę w szerzenia oświaty 
i zastosowania zasady samopomocy. Każde ograni­
czenie tego prawa jest bardzo szkodliwem prze- 
dewszystkiem dla tych warstw społeczeństwa, które 
więcej niż inne potrzebują oświaty i samopomocy. 
W tym tedy kierunku słusznie, zdaje się, wymagać 
można, ażeby ustawa przeciw socjalizmowi wymie­
rzona ściśle odgraniczała od socjalizmu wszystko, 
co socjalizmem nie jest, ażeby, jak powiada 
niemieckie przysłowie, „z kąpielą nie wylać 
dziecka".

Dalej należy pamiętać, że pomiędzy socjali­
zmem a socjalizmem wielka istnieje różnioa, której 
nie powinne i nie inogą zapoznawać stronnictwa 
rządzące. Przecież i prawica stoi pod zarzutem 
„socjalizmu," a mianowicie socjalizmu chrześci­
jańskiego, który jak niebo od ziemi różni się np. 
od dążeń socjalistów" skrajnych. Socjalizm ten musi 

oltywować każde państwo. I ta więc znowu uwa­
żać należy, ażeby powyższe przysłowie nie znala­
zło zastosowania.

Uwagi te wystarczyć powinne do zrozumie­
nia, że zadaniem odnośnej komisji parlamentarnej 
nie powinno być przyjęcie ustawy zgodnie z prze­
dłożeniem rządowem, lecz że przeciwnie powinna 
ona wszelkich dołożyć starań, ażeby poprawić to, 
co poprawionem byó musi.

zaznajomienie się z pojeaynczemi szczegółami ta­
kiego zestawienia, tem bardziej u nas, jako w 
kraju przeważnie rolniczym, gdzie od powodzenia 
tej gałęzi gospodarstwa zależy egzystencja wszy­
stkich innych, jak przemysłu, handlu itp., będą­
cych dopiero w rozwoju a  to tem bardziej w chwili 
obecnej, w której narzekania na upadek rolnictwa 
są tak ogólne, iż org la do tego powołane zasta­
nawiają się nad obmyśleniem środków, mogących 
zapobiedz grożącemu nam przesileniu wgospodar- 
stwie romena. ..

To powoduje na* do porównawczego zesta­
wienia rezultatu zbiorów w gospodarstwie rolnem 
z ostatnich trzech lat, tj. 1882, 1883 i 1884.

Dodajemy tn jeszcze, iż w zestawienia tem 
wzięliśmy w rachunek tylko pięć najważniejszych 
gatunków ziemiopłodów, t. j. pszenicę, żyto, ję­
czmień, owieB i kartofle, a ponieważ Ministerstwo 
rolnictwa w rocznikach swych statystycznych 
dzieli Galicję na wschodnią i zachodnią, nadmie­
niamy, że zestawienie niniejsze dotyczy wyłącznie 
Galicji wschodniej.

Galicja wschodnia posiada 2,445.294 hekta­
rów ziemi ornej; z tego było w roku 1882 upra­
wionych pszenicą 246 003, żytem 395 842, jęczmie­
niem 239.030, Ow8em419.950 i kartoflami218 922 
hektarów; z tych uprawionych przestrzeni zebra­
no pszenicy 8,488.924, żyta 4,596.970, jęczmienia 
3,027.435, owsa 5,965.423 i kartofli 26,176.930 
hektolitrów.

Wspomnieć tn jeszcze należy, co wszyscy roi 
nicy aż nadto dobrze pamiętają, iż rok 1882 był 
nader słotny, cały miesiąc sierpień panowały n 
nas deszcze, które nietjlko zbiór zboża z pola 
utrudniały, lecz spowodowały wylewy rzek, a 
gdzie tego nie było, tam przez zrośnięcie zboża 
na pola wyrsądziły gospodarzom bardzo dotkliwe 
~‘raty, że powtórzymy tylko słowa hr. Taaffe, 
wypowiedziane na pięrwęem posiedzeniu obecnej 
sesji Rady państwa dnia &. grudnia 1884, przy 
motywowania udzielenia Galie, zapomogi z po­
woda wylewa rzek w roku 1884: „Galicja zbyt
często bywa nawiedzana powodziami; przedostatni 
wylew rzek w roku 1882 wyrządził rolnictwa we 
wschodniej Galicji szkody na 20 milionów." — 
Ale pomimo że rok 1882 był dla gospodarzy bar­
dzo złym, bierzemy nrod?« z tego roku 
jako .. zględnie dobry aa podstawę do po- 
ń w i uui r  rmraltatatm dwóch łat ńftępnyćh. 
Z powyżej przytoczonych dat każdy kię przekona, 
że w roku 1882 zebrano z hektara pola pszenicy 
14'00, żyta 11 61, jęczmienia 12 66, owsa 14*20 
i kartofli 124*18 hektolitrów.

W roku 1883 było uprawionych pszenicą 
276.288, żytem 380.748, jęczmieniem 218.682, 
owsem 437.463, kartoflana 267.78% hektarów — 
z tego zebrano pszenicy.2,415.100, żyta 3,383 090 
jęczmienia 2,493.740, owaa 5,279.200 i kartofl 
21,068.090 hektolitrów, czyli z hektaru roli ze­
brano w rok a 1883 pszenicy 8*74, żyta 8*91, ję­
czmienia 11*40, owsa 12*07 i kartofli 78 67 he­
ktolitrów. Z porównania z rezultatem zbiorów 
powyżej przytoczonym z rokn 1882 okazuje się, 
że w roku 1883 zebrano mniej niż w roku 1882, 
z hektara ziemi pszenicy o 5 26, żyta 2*70, ję­
czmienia 1*26, owsa 2*13,? kartofli 45*51 hektoli 
trów — czyli że w roka 1883 zebrano w stosunku 
do uprawionych przestrzeni mniej niż w r. 1882, 
pszenicy o 1,453.^74, żyta 1.028 019, jęczmienia 
275.529, owsa 931.796, kartofli 12,186.849 hekto­
litrów—co zamieniwszy na pieniądze po cenach w 
Rocznika statystycznym,! jako przeciętnych dl» 
wschodniej Galicji w rokn 1883 podanych, mia­
nowicie hektolitr pszenicy po 6 złr. 96 ct., żyta 4 zł, 
97 ct., jęczmienia 3 złr. 70 ct., owsa 2 złr. 40 ct., 
kartofli 1 złr. 60 ct., okaże się, że Galicja wscho­
dnia wyprodukowała w rokn 1883 mniej niż w 
roku 1882

cięcia na 1 zł. ber względu na klęski, jakie zna­
czny ubytek paszy gospodarstwa rolnemu przynosi, 
oL.*e się, te  samej słomy wyprodukowano w Ga­
licji wschodniej w roku 1883 mniej, niż w r. 1882 
za 3,199.002 złr., co dodawszy do różnicy w pro­
dukcji zboża w ziarnie powyżej obraohowauej na
37.978.766 złr., czyn 41,177.768 złr. w. a., o 
które produkcja tylko, pięciu gatunków zboża we 
wschodniej Galicji i roku 1883 mniej niż w roku
1882 przyniosła.

Co się *jćiy rezńłtatn zbiorów z roku 1884 
Ministerstwo rolnictwa nie wydało jeszcze ro­
cznika statystycznego za rok 1884, nie mamy 
zatem dat, z któryobfty można zestawić podobny 
powyższemu na dokładnych cyfrach oparty obra­
chunek, każdy rolnik wie jednakowoż niestety 
aż nadto dobrze, że rok 1884 był jeśli nie wię­
kszą to pewnie nie mniejszą dla rolnictwa klę­
ską jak r. 1883. Powszechny nieurodzaj a głó­
wnie zły nam łot, wylew rzek wyrządził tak 
znaczne straty, iż nie zapatrujemy się wcale 
pesymistycznie, twierdząc, że ubytek zboża w tym 
rokn w porównania ż r. 1882 był w przybliżenia 
taki sam jak w r. 1883, czyli wynosił przy pięcia 
głównych gatunkach zboi , we wschodniej Galicji 
sumę 379,787.766 złr. i tą tylko różnicą, że w 
r. 1884 nie było nbytkn paszy — był jednako­
woż inny ubytek może jeszcze dotkliwszy, bo 
nieproporcjonalnie nizkie ceny wszystkich w ogóle 
produktów. Dyferencja cen w porównania z r.
1883 wynosiła w r. 1884 przy pszenicy na 
hektolitrze 1 złr. 36 cnt., przy życie 75 cnt., 
przy jęczmienia 34 cnt., przy owsie 30 cnt., 
przy kartoflach nie było dyferencji — ożyli przy 
całej produkcji powyższych czterech ziemiopło­
dów, przyjętej w tej Samej wysokości jak w rokn 
1883, wynosi dyferencja cen przy pszenicy 
3,405.291 złr., przy tycie 3,537.175, przy jęczmie­
nia 847.871 złr. a owpie 1,583.766 złr., czyli ra­
zem sumę 8,374103 zły., J órą dodawszy do 
ubytku w produkcji p*ęciu gatunków ziemiopło­
dów przyjętego w * przypuszczalnej wysokości
37.978.766 złr., czyni stratę dla rolników w r.
1884 w łącznej kwocis 46,352.669 złr.

Jeśli teraz zestai my rezultat pracy rolników 
we wschodniej Galicji z tych trzeoh lat ostatnich, 
okaże się, że w roku 1882 według własnych słów 
minisuTa hr. Taaffegc}na posiedzenia Rady pań- 
»wa dnia 5. gnilni. ^  .......

wylewy rzek wyrządziły szkody na 20,000.000 złr. 
w r. 1883 wyprodukowano mniej 

niż w r. 1882 o j . . . .  41,177.768 „
w r. 1884 wyprodukowano w przy­

bliżenia mniej niż w roka 1882 
zboża z a ......................................  46,352.869 „

za

Przesilenie gospodarcze w Galicji
wschodniej.

Ministerstwo rolnictwa wydaje od lat kilku 
statystyczne roczniki, w których znajdujemy ze­
brane najdokładniej obliczenia każdoczesnego zbio­
ru oprawianych u nas ziemiopłodów. Potrzebne 
do tego daty zbiera Ministerstwo za pomocą To­
warzystwa gospodarskiego, przez ustanowionych 
do tego korespondentów, którym roczniki te roz­
syłane bywają.

W rocznikach tych znajdujemy dokładne da­
ne, mogące służyć do porównawczego zestawienia 
rezultatu zbiorów z kilku lat po sobie następują­
cych i sądzimy, że dla ogółu z korzyścią będzie

pszenicy 
?yta ,
jęczmienia „
owsa „
kartofli „

10,114.787 złr. 
5,109.254 „ 
1,019.457 „ 
2,236.310 

19,498.958 .
Razem 37,978.766 „

Widzimy więc jaką olbrzymią klęskę rolni­
ctwo wschodniej Galicji poniosło w rokn 1883 ; 
by jednakowoż jnieć dokładny obraz tej klęski 
mnsimy jeszcze przytoczyć reznltat zbioru paszy 
czyli słomy z roku 1883 w porównaniu z r. 1882. 
1 tak w roku 1882 zebrano : hektara pola słomy 
pszenicznej 22*32, żytniej 18*91, jęczmiennej 17.32, 
owsianej 17*45 cetnarów metrycznych, w rokn zaś 
1883 pszenicznej tylko 17*86, żytniej 17*26, ję ­
czmiennej 15*06, ów ianej 15*62 cetnarów metry­
cznych, zatem mniej niż w rokn 1882 z hektara 
pola słomy pszenicznej o 4*46, żytnej 1*65, ję ­
czmiennej 2'26 i owsianej 1.93 cetnarów metry- 
cznych.Każdy rolnik wie dokładnie, jakie niepowe­
towane straty na długi szereg lat przynosi go­
spodarstwa rolnemu ubytek paszy — nietylko bo­
wiem unormowany do przeciętnej produkcji paszy 
stan bydła musi być zmniejszony, przyczem każdy 
gospodarz wiele traci, bo z powoda znacznej 
liczby bydła na targ przychodzącego cena tegoż 
bywa nieproporcjonalnie nizką—lecz nadto nbywa 
także dochód z bydła, które wyprzedać musiał, 
jak rórnież i nawóz, w skutek czego produkcja 
zboża przez kilka lat następnych zmniejszoną być 
musi.

W rokn 1883 wyprodukownno mniej niż w 
r. 1882:

słomy pszenicznej 
słomy żytniej . .
słomy jęczmiennej 
słomy owsianej. .

cetnarów metrycznych
1,232.244 

628.234 - 
494.221 
844.303

okazuje się, iż rolnictwo we wscho­
dniej Galicji poniosło w 3-ech 
ostatnich latach straty na . . 107,530.637 złr.

Przyszliśmy do tak olbrzymiej sumy obra- 
chowując tylko zbiory pięciu głównych gatunków 
ziemiopłodów, nie ulega jednak kwestji najmniej­
szej, iż gdybyśmy niniejszem zestawieniem objęli 
także rezultat zbiorów reszty ziemiopłodów, 
strata .załaby się znacznie wyższą.

Mógłby ktoś zarzucić, że oblicznie z rokn 
1884 jazo nie oparte na datach statystycznych 
jest problematyeznem— ani słowa przeciw temu; 
gdy będziemy mieli daty po temu, może wtedy 
rachunek wykazać -  rokn 1884 mniejszą stratę, 
lecz różnica w porównania do całej straty t  lat 
tych może być bardzo małą; nie nlega zatem 
najmniejszej kwestji, że rolnicy wschodniej Ga- 

I licji ponieśli w trzech latach ostatnich w skutek 
nieurodzajów, wylewów rzek i nizkich cen zboża 
straty na przeszło 100 miljonów złr.

Czyż w obec tak olbrzymiej straty nie grozi 
naszemu rolnictwa kryzis — kryzis najstraszniej­
sza, bo obejmująca cal nasze społeczeństwo jako 
przeważnie rolnicze? Widzimy jnż, iż w pierw 
szej chwili padli ofiarą dzierżawcy — wielu bar­
dzo właścicieli ziemskich zalega z opłatą kilku­
letnich rat bankowych — banki będą musiały 
przystąpić wkrótce do egzekwowania 8 ych na 
leżytości, bardzo znaczna liczba majątków przyj­
dzie od razu na sprzedaż drogą licytacji — a 
Wtedy ruina będzie ogólną.

Zmysł samozachowawczy nakazuje każdemu 
bronić się przeciwko zbliżającemu się wrogowi. 
I u nas więc radzi ankieta, później kongres rol­
niczy w Wiednia weźmie akoję w swoje ręce, na 
każdy sposób organa przejęte najlepszemi chę­
ciami. Lecz czy co zdziałają, pytanie wielkie, 
bo gdy Rumnnja, kraj wielkością zaledwie Galicji 
dorównywająoy, gdzie podatki gruntowe nie są 
tak wielkie a produkcja każdego hektolitra zboża 
z powoda urodzajności ziemi kosztuje może tylko 
połowę tego, co u nas, zaczyna się liozyć z ni- 
skiemi cenami zboża spowodowanemi konkurencją 
ze zbożem amerykańskiem tak, iż król sam w mo­
wie tronowej przy otwarcia Izb w grudnia 1884 
oświadcza, iż Rząd zastanawia się nad obmyśle­
niem środków zaradczych przeciwko grożącej kry­
zis rolniczej, a ostatnia pożyczka w kwocie 100 
miljonów franków głównie na ten cel użytą bę­
dzie, — u nas trndno się spodziewać, by Rząd, 
wysiliwszy się przedłożeniem w Radzie państwa 
projektu do ustawy o regnlacji rzek, której oelem 
ma byó zrobienie tego, co było już przed stu laty 
zrobionem być powinno, zechciał jeszcze zająć 
się nałożeniem cła na zboże w odpowiedniej wy- 
Bokości, wpłynąć na koleje, by zrównały ta­
ryfę dla zboża miejscowego z taryfą dla zboża 
zagranicznego, na Bank anstro-węgierski celem 
uzyskania ułatwień dla kredytu rolniczego — 

ogóle użyó środków takich, które jedynie mogą 
położyć tamę zupełnemu upadkowi rolnictwa.

Razem . . 3,199.002
Przyjąwszy wartość cetnara metr. słom;, w prze­

Ukaz carski.
Ukaz carski wydany do Senatn rządzącego, 

zabraniający Polakom nabywania i dzierżawienia 
ziemi w prowinojach zabranych, opiewa dosłownie 
jak następuje:

W rozkazach spoczywającego w Bogu Rodzi­
ca Naszego położone zostały podstawy w kraju 
zachodnim zwiększenia ilości właścioieli ziemskich 
pochodzenia rosyjskiego. Obecnie, celem niezłom­
nego tych postanowień urzeczywistnienia, oraz 
osunięcia przeszkód w pomyślnym rozwojn i trwa 
łem ugruntowaniu własności ziemskiej rosyjskiej 
w kraju pomienionym, uznaliśmy za dobre, dla 
potwierdzenia i dopełnienia ustaw obeenie obo­
wiązujących, wydać przepisy szczególne, których 
projekt rozpatrzony w komitecie ministrów, odpo­
wiada zamiarom naszym

Wskutek tego, potwierdzi we* ly pomienione 
przepisy i przesyłając je do Senatu żądlącego, 
rozkazujemy: podać je do wiadomości powsze­
chnej i wykonać w 9 guberniach zachodnich, spo­
sobem przepisanym.

Senat rządzący nie omieszka dla wypełnie­
nia niniejszego, wydać stosowne rozporządzenie.

Na oryginale własną ręką carską podpisano :
Aleksander.

W Gatciynie,
27. grudnia 1884 rokn.
O ustanowienia przepisów w sprawie nabywania, 
zastawiania i dzierżawienia w dziewięciu guber­
niach zachodnioh posiadłości ziemskich, po za

obrębem miast i miasteczek położonych. 
(Nawyżej zatwierdzone 27. grudnia 1884 rokn).

1. W guberniach zachodnich: kijowskiej, po­
dolskiej, wołyńskiej, wileńskiej, kowieńskiej, gro­
dzieńskiej, witebskiej, mokylowskiej i mińskiej 
zabrania się zastawiać majątki, po za obrębem 
miast i miasteczek położone, tudzież grunta w 
skład icb wchodzące na raeoz osób pozbawionyoh 
na mocy okazu najwyższego z dnia 10. grndnia 
1865 r. prawa nabywania w guberniach oznaczo­
nych własności ziemskiej.

2. Umowy zastawne, zawarte przed wydaniem 
prawideł niniej zych, na imię oeób, według ukazu 
najwyższego z dnia 10. grudnia 1865 pozbawio­
nych prs> \ nabywania v  guberniach w”mienio­
nych własności ziomskiąj, pozostają w swej mocy 
do upłynięcia naznaczanego w nich terminu, nie 
dłużej jednak jak w ciągu lat 10 od daty ogło 
szenia prawic*eł niniejszych; o ileby zaś przed 
końcem oznaczonego okresu umowy zastawne nie 
były wniesione do egzekucji, tracą one siłę aktów 
zastawnych i uważane będą za zwyczajne zobo­
wiązania kredytowe.

3. Towarzystwa akcyjne i spółki mogą naby­
wać ziemię w guberniach pomienionych, w ilości 
nie przeneszącej 200 diesiatyn.

4. W pomienionych w art. 1 guberniach za­
chodnich punkty 1, 2 i 3 prawideł o wydzierża­
wiania majątków obywatelskich (kod. praw. t. X , 
cz. I., art. 1691 dod. 1876), nie dotyczą osób, 
pozbawionych na mocy rozporządzenia najwyższe­
go z dnia 10. grndnia 1865 prawa nabywania w 
tychże guberniach własności ziemskiej.

5. W kontraktach dzierżawnych na majątki 
ziemskie, położone w pomienionych guberniach, 
zabrania się umieszczać na rzecz osób, pozbawio­
nych na mocy ukazu najwyższego z dnia lO.gru- 
gnia 1865 praw nabywania własności ziemskiej, 
warunków przedłużających termin ogólnie ustano­
wiony dla dzierżaw mr~ątków nieruchomych (art. 
1692, t. X., cz. I., kod. praw., wyd. roku 1857); 
nie wolno jest również zawierać jakichkolwiek 
szczególnych umów i układów, skierowanych kn 
temuż celowi.

6. W razie, gdyby dzierżawca z liczby osób, 
pozbawionych na mocy ukazu najwyższego z d. 
10. grudnia 1865 roku praw nabywania wła­
sności ziemskiej, urządził w wydzierżawionym ma­
jątku fabrykę lab zakład przemysłowy, dozwala 
się dzierżawcom takim zawierać lab przedłużać 
kontrakty dzierżawne na lat 30, pod tym jednak 
waruukiem, że nmowa traci na prawomo­
cności w razie, gdyby w ciąga pierwszych lat 12 
fabryka lab zakład przemysłowy nrządzonemi nie 
były.

7) Wszelkie urno wy zawarte wbrew rozkazom 
najwyższym z dnia 10. Lica 186 4i i 10. grudnia 
1865 r i wbrew przepisom niniejszym uważane być 
mają z* niebyłe.

8) Osoby, które przy nabywania majątków w 
guberniach zachodnich skorzystały z ulg szcze- 
gólnyoh na mocy rozporządzenia z dnia 5. marca 
1864 r. (Zbiór ustaw nr. 40 656) lub zawarły 
umowy majątkowe wbrew temu rozporządzenia i 
prawidłom niniejszym, obowiązane są w ciąga roku 
od daty wydania przepisów obecnych, wejść w 
ugodę ze stroną zainteresowaną, celem położenia 
końca stosunkom majątkowym z umowy wypły­
wającym. W razie przeć wnym, tudzież w wypad­
ku przestąpienia pomienionego tylko co rozporzą­
dzenia i przepisów niniejszych przez właściciela, 
majątek nabyty na podstawie ulg szczególnych, 
ma być z rozporządzenia p. jenerał - gubernatora, 
a w miejscowościach władzy jego niepodlegąjącyoh, 
z rozporządzenia p. ministra spraw wewnętrznych, 
oddanym w administrację zarządu, opiekuńczego, 
aż do ukończenia między stronami rachuków, po- 
caem majątek wraca do właściciela, na którego 
spadają koszta administracji opiekuńczej.

9) Majątki, nabyte na mocy instrukcji z dnia
23. lipca 1865 roku i sprzedane, zastawione lub 
puszczone, wbrew tej instrukcji i przepisom ni­
niejszym w dzierżawę, albo też oddane w zarząd 
osobom, które na mocy rozporządzeń najwyższych

z dnia 10. lipca 1864 i 10. grndnia 1865 pozba­
wione są prawa nabywania własności ziemskich w 
guberniach zachodnich, zabierane będą na rzecz 
skarbu, zgodnie z art. 28 pomienionej instrukcji, 
drogą powództwa, wniesionego przedstawiciela 
Ministerstwa dóbr państwa.

10) Każda ze stron, które wzięły udział w 
zawarcia amowy przeciwnej rozporządzeniom naj­
wyższym z dnia 10. lipca 1864 r. i 10 grndnia 
1865 r. i przepisom mniejszym, ma prawo rozpo­
cząć w miejscowym sądzie okręgowym sprawę o 
unieważnienie akta, zawartego przez nich w tym 
przedmiocie.

11) Ilekroć wymienione w* art. 10 umowy 
wykryta będą przez administrację gnbernialną, 
gubernator, po zażądanin niezbędnych wiadomości, 
które mu natychmiast dostarczane być winne 
przez władze sądowe i wszelkie w ogóle insty­
tucje i osoby rządowe, wytacza przez uwierzy­
telnionego podwładnego sobie urzędnika proces 
w sądzie okręgowym celem unieważniał' i «ktu, 
dotyczącego umowy nieprawnej. Sprawy tego ro­
dzaju mają być prowadzone porządkiem przepi­
sanym dla spraw skarbowych.

12) W razie, gdy umowy pomienione w art. 
10. zawarte zostały sposobem notarjalnym, gu­
bernator, niezależnie od rozpoczęcia procesn o 
unieważnienie takich aktów (art. 11) zawiadamia 
za pośrednictwem prokuratora miejscowy sąd 
okręgowy o niepraktykowanem postępowania no- 
tarjusza starszego lab notarjusza, celem pocią­
gnięcia ich za tę czynność do odpowiedzialności 
prawnej.

Rada państwa.
W uzupełnienia telegraficznych doniei :ń o 

posiedzenia Izby poselskiej, z d. 23. b. m. poda- 
dajemy następujące szczegóły:

Minister obrony krajowej hr. We l s e r s -  
h e i m b  odpowiada na interpelacje posłów R u f a  
i O b e n d o r f e r a  w sprawie czasowego uwolnienia 
od czynnej słntby wojskowej na podstawie odao- 
śnych artykułów ustawy wojskowej.

Minister zapewnia, że od chwili wejścia w ży­
cie wspomnianej ustaw/ i dotyczących rozporzą­
dzeń z r^ 1869, postępowanie organów rządowyoh 
odpowiadało we wszystkiem prawnym postanowie­
niom. Jako dowód przytacza minister, że do r. 
1883 było 175.000 czasowych uwolnień od czyn­
nej służby wojskowej, czyli 21 */0 całego kontyn- 
gensu. Odstąpienie od przepisów ustawy musia­
łoby pociągnąć za sobą uszczerbek wojskowej siły 
zbrojnej.

Podczas pierwszego czytania przedłożenia 
rządowego t. zw. ustawy socjalistycznej (która 
została, jak wiadomo, odesłana do specjalnej ko­
misji z 24 członków), zabierał głos poeeł dr. So- 
chor .  Mówca zaznacza, że od r. 1879 powstało 
17 fabryk dynamitu. Wyroby dynamitowe wydo­
skonalają się coraz bardziej, lecz stają się także 
zarazem coraz bardziej niebezpiecznem' zwłaszesa 
w transporcie tychże koleją żelazną.

Zarządy kolei udawały się kilkakrotnie w 
tej sprawie a odpowiedniemi przedstawiał n r t a k  
do Rządu, jako też do Rady państwa, nie otrzy­
mały jednakże żadnej odpowiedzi. Mówca przypo­
mina, że wniosek jego, postawiony przed 16 laty : 
„Zaprowadzenia monopolu) na wyroby dynamito­
we" został odrzucony. W końcu proponuje p. So- 
chor dokładne rozklasyfikowanie materyj eksplo­
dujących, aby ktoś co wyrabia i przewozi na­
boje myśliwskie nie był na równi traktowany z 
przemytnikiem dynamitu.

Przed odesłaniem wniosku do ustawy o regu­
lacji rzek w Galicji do osobnej komisji 24 członków, 
zabierał głos posełE. C z e r k a w s k i .  Mówca po­
wiedział między innem': „W tym kierunku za­
niedbywano Galicję od cieków. Nie idzie ta te­
raz o to, aby załagodzić kilka wypadków niedoli, 
ale aby powetować dawne i długie zaniedbania 
(brawo na prawicy). Gdyby się państwo c ią ­
gało w spełnieniu tego obowiązku, toby spotęgo­

w ało ono tylko dotychczasową niesprawiedliwość. 
Ga l i c j a  j e  st  z r u j n o w a n ą  j e d y n i e  s i n i ­
k i e m  o p i e s z a ł o ś c i  ze s t r o n y  pa s t w a  

' i  R z ą d n  (huczne oklaski na prawicy, „oho" na 
lewicy).] Precedens w kierunku dod?tnim już 
istnieje.

*Y przeszłym roka uchwaliliśmy akcję pomo­
cniczą na korzyść Tyrolu, i ani jeden głos nie 
podniósł się przeciw temu wnioskowi. Posłowie 
galicyjscy popierali gorąoo tę akcję, a  co się ty­
czy Szląska, to gdyby ztamtąd ozwały się woła­
nia o ratnnek, będziemy pierwsi z podaniem ręki. 
Gdzie idzie o pomoc w potrzebie, my, posłowie 
z Galicji, nie targujemy się, jak to czyni p. M e n- 
g e r  (Oklaski z prawicy). Następne posiedzenie we 
wtorek d. 27. b. m. Na porządku dziennym: 
Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego o ugo­
dzie z koleją Północną.

Komisja b u d ż e t o w a  odbyła dnia 23 go 
b. m., posiedzenie na którem obecny był ze stro­
ny Rządu minister obrony krajowej We i s  e r  
h e i m b  i iutendant E n t h o f e r .

Hr. Ryszard C l a m- Ma r t i n i c  przedłożył 
budżet Ministerstwa obrony krajowej. Po krótkiej 
dyskusji przyjęto na wnłorek referenta tytuł 1. i 
2. budżetu. P. H i p p o l i t i  interpeluje ministra 
obrony krajowej, czy nie nważa za stosowne za­
prowadzić odpowiedniejsze umundurowanie tyrol­
skiej obrony krajowej. Minister odpowiada, że na 
razie trndno o tem myśleć ze względu na wielkie 
a*anhv. nagromadzone w magazynach i ze
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da na lichy stan skarbu państwa. Pocaem przy 
jęto tytuł 4 5. 6, 7 i 8.

P L i e n b a c h e r  przedłożył zamknięcie bu- 
dłetu ministerstwa oświaty aa rok 1880

P. C s e r k a w s k i  odczytał jeszcze sprawo­
zdanie o samknięciu rachunków tegoż minister 
atwa za 1880 i 1881 (rubrykę: zarząd centralny) 
i wnosi przyjęcie sprawosdania do wiadomości. 
Wniosek przyjęto.

Na posńdzeuiu k o m i s j i  p r a w n i c z e j  d.
24. b. m. oświadczył p. S t u r m ,  ie  w ostatnich 

podniesiono kilkakrotnie w dziennikach i 
na zgromadzeniach wyborczych prawioy, zarzut 
przeciw członkom zjednoczonej lewicy, należącym 
do komisji prawniczej, że zwlekają albo przeszka­
dzają uchwaleniu nowej procedury cywilnej. Mó­
wca protestuje przeoiw tej nieuzasadnionej insy­
nuacji i twierdzi, te ększość jest winną, że do- 
tychozas tak rzadko komisja odbywała posiedze­
nia. W końcu oświadcza mówca, że musiałby ża 
łować, gdyby podobne pogłoski miały wyjść z łona 
korniej.

Przew. H a we łk a  koi "tatuje zupełną bezza­
sadność podobnego zarzntu.

Na wniosek p. G i o v a n e 11 i’e g o wyraża ko­
misja jednogłośnie przekonanie, że nie można by­
najmniej członkom ^jednoczonej lewicy robić za­
rzutu przeszkodzenia w uchwalenia nowej proce­
dury cywilnej.

K o mi s j a  do s p r a w y  K a m i ń s k i e g o  
odebrała na posiedzenia dnia 24. bm. akta prze­
słane przez p. K o z ł o w s k i e g o  prezydentowi 
Izby i przekazała je referentowi do sprawozdania.

W sferach parlamentarnych spodziewają się 
yięksaej debaty przy pierwszem czytania przed 
łożenia rządowego o kolei Północnej, w której 
wezmą ndział oba stronnictwa. Pisma czeskie do­
noszą, te minister handlu P i n o weźmie prawdo 
podobnie udział w dyskusji. Przedłożenie będzie 
naturalnie odesłane do komisji kolejowej.

Korespondencje.
Wiedeń 21. stycznia. 

(Mianowanie hr. Hohenwartha prezydentem Izby 
obrachunkowej.)

(R.) Mianowanie hr. Hohenwartha prezyden­
tem najwyższej Izby obrachunkowej liczy się bez 
sprzeoznie do wypadków politycznych pierwszo­
rzędnej wagi. Znaczenie jego jezt przedmiotem 
Wszechstronnego rozbioru w kołach politycznych,, 
a możliwe następstwa żywo zajmnją umysły tych 
wszystkich, którzy stanowiskiem swojem lab też 
przekonaniem należąc do stronnictwa większości 
parlamentarnej, prędzej czy później odczuć będą 
musieli brak jednego z najpotężniejszych filarów 
prawioy. Jest bowiem bardzo asprawiedliwioną 
oba ra, że hr. Hohenwarth asnnie się zapełnie od 
żyo-a politycznego.

Zdaje się nie nlegać wątpliwości, iż zaszczy­
tne i poważne stanowisko prezydenta najwyższej 
Izby obrachunkowej nie mogło przypaść w udziale 
osłowiekowi więcej zasłużonemu. Jeżeli jednak 
mianowanie to miałoby być rzeczywiście przy- 
ozyną, dla której hr. Hohenwarth musiałby usu 
nąć się od działania na polu parlamentarne m, to 
wyznajemy otwarcie, że wolelibjśmy na stano 
wisku tern widzieć kogo innego. Tak wprawdzie 
nie jest. Urząd prezydenta laby obrachunkowej 
nie koliduje bynajmniej ze stanowiskiem członka 
parlamentn. Zdaje się jednak, iż są inne jeszcze, 
o wiele dalej idące przyczyny, dl których hr. 
Hohenwarth skorzysta z powołania go na wyinn >- 
nione stanowisko, a/eby tern upozorować nieprzy- 
jęcie mandatu przy najbliższych wyborach. A mo 
te  jessoze pierwej powołanym zostanie na członka 
laby panów, a tern samem opuści stanowisko, zaj- 
mywane dotychczas w Izbie poselskiej

Ażeby ocenić należycie ciężką stratę, jaką 
przez usunięcie się hr. Hohenwartha poniosłaby 
prawica, dość jest przypomnieć sobie, że on tylko 
jeden był w stanie z mnóstwa żywiołów różnej na- 
rodowośoi, często niejednolitych, a nawet sprze­
cznych niekiedy, utworzyć i długo utrzymać w ca­
łości potężny klub parlamentarny, który liczył nie 
gdyś około 60 oałonków, a który do dziś jeszcze, 
jakkolwiek silnie uszczuplony przez wyłączenie się 
klerykalnej frakcji książąt Liechtensteinów i kilku 
sojuszników hr. Coroniniego, nader poważną od­
grywa rolę wśród połączonych klubów prawicy. 
Klub ten był niegdyś podwaliną, na której stanęła 
dzisiejsza budowa stronnictwa większości, nie poj 
dziemy więc za daleko, twierdząc, że z imieniem 
Hohenwartha łączy się wspomnienie pierwszorzę 
dnej zasługi około stworzenia dzisiejszych stosun­
ków. On to bowiem umiał, jak nikt drugi, zasto­
sować w praktyce zasadę równouprawnienia, a że 
był zawsze autonomistą w pełnem słowa znaczę 
nin, łatwo mu więc było pozyskać zaufanie wszy 
Stkich wyznawców tych samych zasady bez wzglę 
du na to, do jakiej należeli narodowości. Otóż to 
jest cała tajemnica, jakim sposobem hr. Hohen­
warth łączył różne , a jak powiedzieliśmy, często 
sprzeczne żywioły w potężne, jednolite stron­
nictwo.

Pod wpływem nieuniknionych okoliczności, spo­
wodowanych poniekąd naturalnym rozwojem sto- 
nunków, klnb Hohenwartha po dwakroć zost u u- 
szczuplony. Mimo to jednak, hr. Hohenwarth zo­
stał tym samym Hohenwarthem, bez którego w 
wielu wypadkach prawica niemal obejść się nie 
mogła. Kto bowiem wtajemniczony jest w trudne 
częstokroć zadanie komisji parlamentarnej, która 
jest łącznikiem pojedynczych klubów prawicy, ten 
wie, że tam to Hohenwarth odgrywał ro lę , która 
kto wie czy się kim innym da zastąpić. On tam 
był żywiołem uspokajającym i łączącym sprzecz­
ności, a jego takt, uprzejmość, szczerość i czystość 
charakteru, zapewniająca mu poszanowanie najza­
ciętszych nawet przeciwników, usprawiedliwiały 
znpełnie wielki wpływ w , piętnastowce.* Z tym 
samym wpływem i znaczeniem pozostałby hr. Ho­
henwarth i nadal członkiem prawicy, chociażby 
nawet klub jego w skutek spodziewanego powsta­
nia klubu południowo-słowiańskiego — zmniejszył 
się do liczby kilku członków On sam jednak nie 
chce tego widocznie, nie chce pozostać samo­
tnym.

Czy i kto go zastąpić potrafi ? — oto, powta­
rzamy, pytanie, które w tej chwili wszystkich za­
prząta.

Wiedeń 23. stycznia.
(W.) Tak tutejsze jak i czeskie dzien­

niki zajmują się ciągle jeszcze nomina 
cją hr. H -ten wart ha, prezydentem najwyższej 
Izby obrachunkowej, wyciągając z tego najrożuo- 
roduiejsze wnioski na teraz, szczególnie zaś na 
przyszłość. Nie pisałbym o tern, gdyż drngi wasz 
korespondent wyczerpującą już przesłał wam re­
lację, jak się rzeczywiście w tutejszych kołaoh w 
tej mierze zapatrują, gdyby me sposobność, która 
mi się nadarzyła rozmawiania w tej kwestji z je­
dnym z wybitniejszych posłów czeskich. A ponie­
waż przytem i o Rusinach naszych usłyszałem 
zdań kitka, więc zdaje mi się, iż was to intere­
sować będzie i dla tego piszę.

.Jest to prawie rzeczą pewną*, mówił ów 
poseł, „iż hr. Hohenwarth porzuci Radę państwa 
a z nią i klub, na którego stał czele i wejdzie 
do Izby panów, gdzie zapewne obejmie przewo­
dnictwo partji słowiańskiej Klub jego pozbawiony 
wodza rozpadnie się na trzy części: Niemcy 
przyłącze się do ks. Liechtensteinu, Słowianie 
utworzą klub południowych Słowian, Włosi zaś 
klnb Coroniniego. W przeszłości więc Radę pań­
stwa tworzyć będą dwa obozy. W skład jednego 
wejdą kluby Słowian, klub ks. Liechtensteinu i 
klub Coroniniego, drugi zaś zapełni ta partja, 
która ciągle do Niemiec swe spojrzenia zwraca a 
którą niesłusznie dziś liberalną nazywamy. Tak 
bowiem jak obecnie na prawicy są liberały, tak i 
w liberalnej lewicy sa nieliberały. Walczymy więc 
nie przeciw niemiecko-liberalnej lecz tylko prze­
ciw niemieckiej partji. Gdy się wówczas w ten 
Bposob parlamentarne stosunki ułożq , zachodzi je 
szcze pytanie, do którego z tych ooozów Rusini c j 
udadzą. Pójdą oni za radą hofratha Dobrm ,ń- 
skiego, który im w swej ostatniej w Moskwie wy • 
danej broszurze, do lewicy przyłączyć się naka­
zuje. Wtedy my włożymy Polakom za obow ązek, 
by w Galicji siłą i mocą w swe karby ich wzięli, 
stłumili i zniszczyli (bdndigen, knebeln und tjer- 
nichten) nie szczędząc żadnych śród*ów. K to  
b o wi e m z n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m n a s z y m  
s i ę  ł ą c z y ,  t e n  n i e  j e s t  w a r t  l i t o ś c i ,  
t e m b a r d z i e j ,  g d y  j e s t  S ł o w i a n i n e m.  My 
wiemy bardzo dobrze, dlaczego p. Dobrjański ta ­
kich rad swym ziomkom udziela, my wiemy ńa 
czyim on żołdzie i jaką on politykę prowadzi i 
mamy tylko pogardę dla niego, gdyż kto tyle 
ciągle o patrjotyźmie słowiańskim rozpra. -a i 
tych Słowian zdradzać każe, ten nie jest Słowia­
ninem*.

K R O N I K A .
Lwów dnia 26 stycznia.

Wiadomości osobisto, P. namiestnik Filip Za­
leski .  powrócił w sobotę raso z Wiednia do Lwowa. 
— W sobotę d. 23. bm. odbył sie wieczorem w mii 
Sole aaszem ślub dr. Wł. J  a h 1 a. adwokata krajo 
wego, z panią Miączyńską ,  córką p. Piotra Mią- 
czyńskiego, znanego przemysłowca nasnego i właści­
ciela dystylarni nafty. — P. Tadeusz Gał ki ewi oz ,  
rodem z Bobowy w Galicji, otrzymał stopień dr. praw

fotografji zdjętej z natury. Obraz ten, odznaczający 
sie świetnym kolorytem i doskonałą perspektywą, wy­
konał architekt p. Kenn. Stosowne oświetlenie i 
wspaniałe materje wschodnie, któremi wybito pawi 
lony, robiły imponujące wrażenie O wielkiej sali 
również nie zapomniano, dekornjąo ją bardzo gnsto 
wnie kwiatami. Bal rozpoczął sie o godzinie ’/* '0  
polonezem. W pierwsnej parze szedł prenes komitetn 
p. Kłosowski z panią namiestnikową Zaleską, w dra 
giej p. namiestnik z księżną Tnrn Tazis, zaś w trze­
ciej parze postępował prezydent miasta p. Dąbrowski 
z hr. Stanisławową Badaniową. Do pierwszego ka 
Jryla stanęło prawie 80 par, a do kotyliona 60. 
Tańce prowadził p. Adolf Abrahamowioz. Wyrażenia: 
kierował dzielnie, świetnie itd. są zbyt już ntarte, 
a nie chcąc ich powtarzać, powiemy krótko a węuło- 
wato, że aranżował w sposób nienrównany. W two­
rzeniu przepięknych figur kotylionowych i kadrylo- 
wych jest p. A niewyczerpany i na wskróś oryginal­
ny. Zabawa, którą miedzy innymi uświetnił swa fbe- 
onością także książę Wirtemberg, przeciągnęła sie 
do godniny 6. rano. Podnieść w końcu mnsimy, że 
przeważna oneść pań wystąpiła w skromnych a bar­
dzo gnstownych toaletach, dając tern dowód, te nie 
tylko w drogich i zbytkownych snkniach można ba­
wić sie dobrze. Ozytelsiczki nasu* zapewne chciały 
by w końon dowiedzieć sie, którs z pań była kró 
Iową. Na to odpowiemy, że wszystkie przedstawi­
cielki płci pieknej wyglądały pięknie. Porządki tań­
ców odznaczały sie wspaąiałem wykończeniem i po­
zostaną miłą pamiątką " a  uczestników zabawy.

Reduta na dochód Towarzystwa muzycznego
odbędzie sie w sobotę dnia 14. lntego w salach tea­
tralnych. Komitet, zajmujący sie nrnądzeniem tej re- 
dnty, ooiadnje obecnie nad ułożeniem programu, któ­
ry w właściwym czaiie podamy.

Bal muzyczny, który Sie Odbędzie dnia 4. In 
tego b. r. w salach Kasyna miejskiego, zapowiada 
sie świetnie. Prócz komitetn panów nawiązał sie 
także k o mi t e t  pań,  który wczoraj odbył posie 
dzenie. W zastępstwie prsewodnionącej br. Heydlowej 
kierowała obradami pani Bndzynowska. Na posirdne 
dsenie przybyły panie Kosińska, Jersowa hr. Bor­
kowska, Godsimirowa Małachowska, Wernerowa. Mo- 
snyńska, Rojowska, Festenbnrgowa, Woleńska, Nara 
jowska i Biesiadeoka. Zastanawiano sie aad porząd 
kami tańców, eleganoklem urządzeniem sali i inne- 
mi rzeczami, przyosyaiająeemi sie do pomyślnego wy­
niku nabawy. Bal, którym się tak gorąco zajęła 
płeć piękna, ma zapewnione powodzenie i stanowczo 
zajmie miedzy zabawami publiczaemi naczelne miejsce. 
Kto tylko lnbi sie dobrze bawić, niech idzie na bal 
mnzyozny, a z pe*waośoią nie pożałnje.

Cm) Wieczorek wełniany. Grono nu Ich pań, 
idąoyoh za przykładem Warszawy, (urządziło w sobotę 
w salach Domn Narodnego wieczorek wełniany, który 
jak sie można było spodziewać, doskonale sie powiódł. 
Nie widzieliśmy kosztownych jedwabnych sukni z dłu­
giem! ogonami, asi drogich :orotek i błyszczących 
brylantów. Natomiast skromne a nadzwyczaj gustowni 
toalety wystarczyły w zupełności do pomyślnego wyni 
kn wieczorku. Ogodz. 12 nastąpiło ogólne głosowanie 
na królowe zabawy, któremi wybrano panny: Pawlików, 
Osnbke i Ogonowską Nie małą mieli prace aranżero­
wie tańeów, pp. Jasienieoki, Teodorowicz i Grabiński,na wszechnicy Jagiellońskiej

Nekrologja. Szymon Oleś lik,  żołnierz wojsl »dyż do pierwszego kadryla stanęło 126 par. Szcze 
polskich z r. 1831, przeżywszy 75 lat, przeniósł sie gólnie 6la fignra, układa p. J&*<enieckiego, odznaozała 
w* I  owi dnia 23. bm. o godz. 7. wiecnorem do B]Q oryginalnością pomysł?
wiecsn ci j Zmarły inżył w 4. pułku nłanów i bj Wieczorek mni~*talno-dezlamaeyjny z odczytem
kilkakrotnie ranny, był oficjalistą prj atnym, a osta- sie na dochód Towarzystwa pomocy naukowej
tnie dnie życia przepednił a małej swej posiadłości w Zamarstynowie 1. lntego w czytelni Indowej ulica 
pod Zborowem i cieszył sie aawsze ozerstwem zdro- galonowa 1. 1. Początek e godz. 7 wieczorem. Wstęp 
wie“  i, ‘“petną' Potomnością nmysłn. Przybywszy ^  ogoby x | t  bjlet familijny 2 50. Bilety nabywać 
przed kilkoma aiami do Lwowa w odwidainy do mot Ba w handlach Dymeta i Wallacha, a wieczorem 
swych dzieci, zapadł na zapalenie płac. skntkiem prB_ kasie.
ezegoBogu ducha oddał.— Wiktorja Ki s i e l ewska , .  Mianowania Wvższv Sad kraiowy w Krakowie 
nauczycielka w snkole św. Elżbiety w mieście na-! . , m ra ^lobL® oi«5* , „
szem, zmarła w 23 r. życia -  We Lwowie zmarł Mie ^ -o w a ł Tomasza
cysław Artur Fa l kows ki  słuchaczI roku filosofji, 5°we«r° 9.8*®,Pu*k" piech ty ^  Ołomnńcn kanceUstą 
licsąc lat 20. -  S.ymon Wol an,  obywatel, brai ^ m le M u  * W powiatow-

K~ ™ , . , , , Rada szkolna kraj. mianowała nauczyciela Oypr.
iem C.ytel.i polskiej. -  i t c l f h /  P o M l .  L *yn | edyka "«ony"istym nauczycielem sakoły etatowej w 
lenryka i Heleny z książąt Sułkowskie! zmirł d. ‘ ty,“c«a80we*f0 na^ ,yciela ^ br?te*°

profesora wszechnicy, zmarł w Czeraiowcaoh d. 18. 
bm 
kiem

^  w MaRway ni e ̂  *w * 48 ̂ ro ku " żyda! -  Jó«e“f ? aJ |ckiag" r,ec"ywisty“  
Korczak We r e s i c z y ń s k i ,  emerytowany pnłkownik asowej mes ej w u ac

Wykaz Inspekcji Oyrskcji policji z d. 25. stycznia.
Skradaiono z wozu na nlicy Stryjskiej bielizno męską 
znacz. X. M. i F. R. wart. 120 zł., panu M. W. 2 
sztuki materji, czarny płaszon aksamitny, bronzowy 
snkienny i 3 inne płaszcze łąesnej wart. 400 zł. — 
Pan S. 8. zgnbił pulares z kwotą 3 zł 2 kart. loter.— 
Znaleniono 6 małych kluczyków, notatkę i koszyk, 
zawierający 2 ręczniki, azklauny słoik, książeczkę 
z deseniami, 7 pierników i tabliczkę czekolady. — 
Posznkttje się za Józefem Chełstowskim, czeladnikiem 
snewskim który pracując u p. F. T. majstra szewskie­
go w Kulikowie, skradł temuż 6 sznurk r korali 
wart. 100 zł. i umknął.

i kawaler orderów, imarł d. 23 bm w Krakowie 
w 75 rokn życia. — Anna z Stnmmerów Ne oba ne­
ro w a, żona starszego inżyniera kolei Karola Lu­
dwika, zmarła po dłagich cierpieniach dnia 16 bm. 
w Wiednia. — Stanisław Majewski ,  niegdyś oficer 
2. pułku nłanów wojsk polskich, kawaler krzyża 
virtuti mditari, zmarł w Bordeauz d. 16 bm. w 75 
rokn życii. — W Warszawie zmarł w tych dniach 
Tomasn Szymborski, żołnierz b. wojsk napoleońskich 
i polskich, kawaler krzyża tńrtuti militari. — Jan 
Eps t e i n ,  jeden z najstarszych bankierów warszaw­
skich, zmarł w ostatnich dniach, przeżywszy lat 78. 
Imię śp. Epsteina napisane jest chlubnie na poln 
przemysłu krajowego. Stanowiącą główne pole dzia­
łalności nieboszczyka fabrykę papierń w Soczewce, a 
zatrudniającą około 1000 robotników, nazwać można 
wzorowym, pod każdym wsgiędem postępowo nrzą 
dzonym zakładem. Śp. Epstein jeden n pierwszych 
zapewnił pracownikom swoim stałą pomoc lekarską, 
szpital, kasę pomocy, szkołę, czytelnię i wygodne 
mieszkania. 8nmienny kopiec, człowiek dobrych chęci, 
zostawia po sobie śp. Epstein dobre wspomnienie.

Pogrzeb śp. Juljusza hr. Dzieduszyeklego odbył 
się wcaoraj z domu pruy nl. Krasickich. O godzinie 

po południu wyruszył liczny kondnkt nogrzebowy 
na główny dworzec kolei Karola Lr dwika, gdzie po 
złożeniu trumny okrytej kilkunastu pięknem! wień­
cami, do przygotowanego wagonu, odprae >ao egst 
£ ń  • ? 1!?“1ym. karawanem postępowały rodziny
hr. Dziedoszyckich i hr. Duninów Borkowskioh. hr. 
Fredrów, hr. Gołnchowskioh, Zaleskich. Podlewskich 
itd. Dalej snuł się długi szereg powozów.

Pociąg wiozący zwłoki natrzymał sięwJarczow- 
eaoh przy drngiej bndce koło Zborowa. Po wyjęciu 
trumny z wagonn przeniesiono ją do cerkwi, a dnlś 
zostanie złożoną w grobowcu familijnym.

Kalendarz W t o r e k  (97 .): Jana Ohryz. b. w., 
Przybysława. Wschód słońca o godu. 7. min. 43) 
zachód o godz. 4 min. 46.

K a l e n d a r z y k  myśl iwski .  W styczniu po­
lować można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głnszc

(M) Bal techników, który odbyt się w sobotę 
w salach kasyna miejskiego, rozpoczął świetnie tego- 
roozny krótki karnawał i zajął między publicznemi 
zabawami niepoślednie miejsce. Odznaczał się on 
przedewszystkiem prawdziwie wspaniałem nrządneniem 
tak wielkiej jak i małej sali kasynowej. Mianowicie 
małą salę przemieniono na dwa pawilony z widokiem 
na ogród a żywych kwiatów podzwrotnikowych, 
który urozmaicała różnokolorowa fontanna. Po za nią 
roataciał się uroczy widok na wigórza, na których 
widniały ruiny indyjskiej świątyni, wykonane podług

kląsowej męskiej
Odczyt dla kobiet z powodów od Zariądn nie­

zależnych nie odbędzie się w środę 28. bm.
Z Akadjemji umiejętności Postanowieniem z d 

17. bm. potwierdził cesarz wybór dr. Józefa Ma­
j era ,  jako prezesa Akademji, na dalsze trzy lata.

Awans w Banku krajowym w I  klasie miano­
wani proknrnyści: Bognslaw Longchamps (naoz buchał 
ter) i Wład. Gromadziński (szef kantorn); w III kla­
sie : Jnljan Thilsch (halkulant szacunkowy) i Michał 
Jajewski (u .czelnik likwidatnry hipot ); w IV klasie: 
a) adjnnkji buobalterji: Leon Kozakiewicz (prow. za­
stępca nacz. buchalt.) i Andrzej Roma nkan, b) drn- 
gim korespondentem Ant. MatUowski, 0) likwidatorami; 
Eng. Engel, Jósef Padewski i Wiktor Uarszałkiewicz; 
w V klasie: a) adjnnktamir Wład. Białaonewski, Wa­
lery Erlacher, hr. Jan Drohojowski, Aleks. Małaczyń- 
ski, Roman Łoniński i Andrnej Lefki; b) archiwista­
mi i protokolistami: Józef Sobek i Stan. Miobalcsew- 
ski; w VI klasie asysteatami: 8tan. Pieńcnykowski, 
Lud Gawroński i Marjtn Hamerski. — Kasę prowa- 
wadzą przydzieleni urzędnicy Wydziału kraj.: główny 
kasjer Juljan Horoszkiewicz (prokurzy >  , poborca Fr. 
Kotiers, płatnik Erazm Świerczewski. Wczoraj nłożyli 
nowomianowani, wnględnie stabilizowani urzędnicy ban­
kowi przyrzeczenie slnżbowe w obec wszystkich dy­
rektorów i członka Wydziału krajowego, dr. Ware- 
szczyńskiego. <

Szkoła rolnicza. Dowiadujemy się. że przygo- 
wania do otwarcia niższej skoły rolniuaej w Jagiei 
nicy postępują raźnie. P. Godzień objął już kiero­
wnictwo tego zakładu z nowym rokiem. Daia 13 
bm odbyło się posiedzenie knratorji, na które przy­
był p. Adam Noel z Komarna, znany przyjaciel 
oświaty Indowej i p. Niewiadomski, ok. starosta z 
Ozortkowa. Pod przewodnictwem p. Jana Gnoińskiego 
obradowano w Nagorz&nce nad wyposażeniem tej 
szkoły w potrzebne przybory naukowe, inwentarz 
żywy i sprzęty wszelkiego rodzajn, poczem zwidziła 
kurator ja bndynki szkolne, które niebawem będą za- 
lndnione. Wedlng ndzielonej nam informacji, szkoła 
będzie otwartą najdalej w marcu.

Podajemy to do powsznohnej wiadomości, aby 
interesowani wnosili ozempr ęd i e j  podania o przy 
jęcie do tej sakoły. Do podania bez stempla wysto­
sowanego do Dyrekcji tej szkoły, załączyć należy:
1. metrykę, te ubiegający się nkońezył 16 r. życia;
2. świadectwo szkolne z ukończonej 4tej kl. szkoły 
Indowej; 3. świadectwo mor .ności i 4. świadectwo 
zdrowia, wydane przez lekarza. Uonaiowie dobrnę 
się prowadzący, mogą liczyć na stypendja, csyli bez­
płatne ntrzymanie w zakładnie Zwracamy nwagę 
duchowieństwa, i nauczycieli wiejskich aby do tej 
szkoły synów włościańskich lachęoali.

Kraków 23 stycznia. Wiadomości 1 Nadwiśla 
znów są bardno smutne. Wisła po zesnłorocinyoh 
wylewach nniosla prawie wszystkie tamy i opaski 
zwane nrzędownie fajeczkami i oybnszkami, i coraz 
bardziej wkracza w pola nrodzajne. Od Ujścia Sol 

,i», gdiie Raba wpada do Wisły, prawy brzeg aż 
do Woli Przemykowskiej, gdzie ąrzed sześciu laty 
iroblono priekop, jest mocno zniszczony. Opieka 
rnądowa pod względem zabespiebzenia spławnej Wi­
sły jest prawie żadną, a 00 najgorsza, spóźnioną 
I tak i pod Ujściem Solnem, Popędzyną, Popęd*yaką, 
Barcnkowem, Dąbrówką Morską, Dąbrówką Witowską 
Górką i Zabełczem są brnegi tak zniszczone, że nie- 
tylko woda zabrała bardzo znacnne przestrzenie naj 
urodzajniejszej napływowej ziemi, opodatkowanej jako 
pierwsna klasa, ale nadto nisacny drogi gminne i 
zrywa pod Popędzyną, Barcnkowem, Górką i Wolą 
Przemykowską. Na tak zwane konserwacje brzegów 
Wisły prneznacta Namiestnictwo na całą tę linję 
wynoszącą prneszło 20 kilometrów długości, aaledwie 
3 do 4 tysiące zł. rocznie, podenas gdy rok rocznie 
odpisany z powodn wylewów podatek wynosi przesnło 
10 tysięcy zł., nie licnąo w to nieszczęśliwych ro­
dzin, które z torbami ojczystą ziemię opuszczają, 
sznkająo zarobku częstokroć aż po za oceanem.

Roboty dotychciasowe — ów wynik ciężkiego 
aparatu biurokratycznegi — na nic się nie przyda­
dzą. Tylko ujęcie tych w -̂iystkich napraw w system 
i prze prowadnenie tych robot naraz, 1 forsą pieniężną 
i po obywatelsku, może ochronić nieszczęśliwe te oko 
lic< od powodni, prawie corocznie w większej lnb 
mniejszej mierne się zdarzających.

Okolica między Krakowem a Ujściem Solnem jest 
w tym względzie o dużo szczęśliwszą, gdyż tamże 
są preliminowane rok rooinie t same konserwacje 
20 do 30 tysięcy zł.

Jeżeli więc Rząd chce się wziąć do radykal­
niejszego od dnisiejsnego procederu, to musi w jednym 
rokn zgodzić się na linji tej aż na trsy większe 
przekopy Wisły pod Niedarami, Popędzyną i Dą 
brówką, na które plany i kosztorysy jeszcze prned 
10 laty dokonane zostały i spoczywają w archiwach 
ku strapieniu nieszczęśliwych Nadwiślao.

Narzekano na Moskali, tymczasem lewy brzeg 
Wisły jest o dużo w lepszem położeniu od nas, gdyż 
tamże znacznie więcej jest i opasek na Wiśle, chro 
niąoyoh brzegi a przerzucających całą gwałtowność 
wody na brnegi po galicyjskiej stronie, gdzie wojn- 
jemy — jak wyżej powiedziano — fajeczkami i oy- 
bnszkami... z morskiej pianki!

Tarnopol 20. styoznia. Dziś o godzinie 9. wie 
ozorem wyb.nohł pożar, lecz dzięki wynalazkowi tnt. 
inspektora straży ogniowej p. Szytylińskiego, mimo 
18-stou iioyri»*o mrozu, fungowaó mogła sikawka. Mia­
nowicie domieszywano ciągle wodę gorąeą, otrzymywaną 
w beczce w formie samowara zbudowanej, a całą zi­
mę ogrzewanej. Prądem kierował p. Franciszek Kró­
likowski, jeden z oałonków straży ogniowej ochotai- 
czej, mimo mrozn; on pierwsny wyszedł na dach i 
jemu zawdzięozyó należy zlokalizowanie pożaru bez 
dalszych następstw.

Sokal 23. styonnia. Wczoraj odbyło się solenne 
nabożeństwo za poległych i pomordowanych w roku 
1863 i 1864 Ohór męski odśpiewał mszę żałobną 
i pieśni narodowe. Straż pożarna ochotnicza wystą
piła w komplecie. Garstka najsacniejssyoh. bo naj
pstrjotyczniejszych z całego Sokalskiego, modliła się 
gorąco za spokój wieczny poległych. Na tacy złożo 
no 7 zł. 42 ct. które pokryły koszta.

BolechÓW 22. stycznia. Oiche n nas dotąd ży­
cie karnawałowe zostało przerwane wieczorkiem z tań­
cami, który odbył się dnia 20 bm. i dzięki pnblicz 
ności tHt. był licznie ożywiony. W sali gustownie 
i z efektem ubranej stanęło 14 par, a zabawa ocho­
cza trwała do rana.

Szczególne uznanie i podziękowanie za starania 
około przyprowadzenia do skntkn i urządzenia zaba­
wy należy się państwu Heł. i panom B., H i P., 
którny prawdziwe cuda robili, aby wieczorek się udał, 
co też im się w zupełności powiodło.

Tańce prowadził z werwą znany aranżer pan S„ 
któremu serdeczne podziękowanie należy się aa nie 
zmordowaną pracę około urządzenia przyborów koty­
lionowych i wynajdywania licnnych a nader gnsto 
wuyoh figur do tańca. Rano korowód z muzyką ob 
chodził gości, dziękując im za współudział. W ogóle 
wynik był świetny, toalety pań przepyszne. R^waież 
podziękowanie należy się p. P. za łaskawe odstąpie­
nie swego mieszkania, jak i p. H za obraz, którym 
sala była ndekorowaną.

Pięć wypadków pożaru zdarzyło się w krótkim 
stosunkowo czasie od dnia 20 grudnia do 8. styesnia, 
w gminie powiatu zaleszczyckiego, Nyrkowie. Za­
chodzą poszlaki, że we wszystkich tych wypadkach 
ogień był podłożony zbrodniesą ręką, zarządzono więc 
dochodzenie karne, podwojono straż nocną i zakazano 
parobkom włóczyć się po nocach, wreszcie zarządzono 
onęstsze patrolowanie ok. żandarmerji.

Skandal w Buda Peszcie, z okazji pogrzebu 
zabitego daia 21. b m. w pojedynkn Juljusza Ta 
masffy’ego, zaszły skandaliczne sceny przed szpitalem 
św- Rocha, zkąd zwłoki wyprowadzano. Zgromadniło 
się około ośm tysięcy ludzi, po największej części z 
najniższych warstw społecneństwa. Tłnm domagał 
się, by mu pokazano zwłoki i staczał formalne walki 
u wchodn kaplicy, bronionej z trudnością przez słu­
żących szpitalnych. Pani Tamasffy omdlała wśród 
tych scen gorszących. Policja nie wysłała na pogrneb 
żadnego z podwładnych.

Emigracja chłopska W  zachodniej części kraju 
naszego, zwłasnona do Ameryki, mimo wysileń wła­
dny, ciągle jeszcze prowadzoną jest w formie interesu, 
jakby jaki handel towarem. Złe zmniejsza się ciągle, 
dnięki energicznym krokom władzy, ale ponieważ zły 
człowiek, nawet ograniczony, jest zawsze bystrzejszym 
nawet od prawodawcy i potrafi ominąć nstawy, więc 
i w tym wypadkn niesnmienni a sprytni ajenci umieją 
sobie radnió. Jeśli jaka staęja kolejowa, jak np. w 
Oświęcimie, jest pilnie strzeżoną, to ajent umie ją o- 
minąć, transportując włościan z bezpiecznej stacji przed 
Oświęeimsm wonami po za Oświęcim, i dopiero tam 
kupnje im dalsze bilety kolejowe. Tu jnż współudział 
ogółu w pilnowaniu i czuwaniu jest koniecznym, tern 
konieczniejszym, że sidła zapuszczane bywają z dale 
ka. Na naszym biednym włościaninie bogacą się ajenci

emigracyjni nie tylko w krajn, lecz w Berlinie, Ham- 
burgn itd. Ssozególnie Mattfeldt. ajent z Berlina, u- 
patrzył sobie Galicję jako pole działania i rozsyła 
swe zaproszenia i anonsy całemi masami. Włościanin 
zwerbowany prnez Mattfeldta, dostaje się do Berlina 
za pośrednictwem ajenta galicyjskiego, a gdy stanie 
na dworcu kolejowym w Berlinie z czerwoną kartką 
Mattfelda u kapelusza, jnż ztamtąd jako towar jednie 
on w dalszą drogę bez wytchnienia aż do Nowego 
Jorku

świta carska. Według dzienników petersbur­
skich od Nowego rokn świta carska składa się z 3^0 
członków. Między tymi jest jeszcze 5 jenerał-adju- 
tantów z czasów cara Mikołaja; z nominacji Alet lan- 
dra II  jest 92 jenerałów adjntantw, 79 jenerałów 
k la snite i 107 przybocznych czyli skrzydłowych z 
nominacji teraźniejsnego cara jest 5 jenerałów adjn- 
tantów, 3 jenerałów ń la snite i 9 adjntantów przy­
bocznych. W r. 1802 składała się z 27 członków, 
w r. 1825 z 66, w rok później ze 102, w r. 1855 
ze 179, w rok później z 218, w r. 1870 z 296, a 
w r. 1881 z 405. Według narodowości jest 216 Ro­
sjan, 56 Niemców, 9 Finlaadozyków, 7 Polaków, 6 
Grnzyjezyków, 2 Greków, 2 Rnmnnów, 1 Ormianin 
(Loris Melikow) i 1 Tatar. Podług rodu : wielkich 
książąt, pochodzących z rodziny pannjącej jest 14, ksią­
żąt (duków) 3. innej kategorji książąt 4, kniaziów 29, 
hrabiów 33, baronów 21, sułtan 1 i szlachty 195. 
Wedłng wieka najstarszym jest pierwszy jenerał- 
adjutant hr. Strogonow.

Nowy środek przeciw tonięciu. Na międzyna­
rodowej rybaokisj wystawie przedstawił lekarz Sil- 
rester możliwość wydęcia u zwierząt przestrzeni 
pod skórą w ten sposób, że stają się o tyle lekkie- 
mi, że mogą osobno lub połączone słnżyć do trans­
portowania osób z pokładu okrętowego kn wybrne- 
żom. Lecz ponieważ bardzo często nie ma pod ręką 
nwiersąt w razie rozbicia się okrętn, wykazał mo­
żliwość wywołania podobnego stanu u lndzi.

Dr. SilTester szukał za łagodnym i wygodnym 
środkiem, by uczynić ciało ludzkie zdolnem do pły­
wania, bez użycia aparatn i bez pomocy drugich 
wśród krytycznej chwili. Środek ten mógłby zasto­
sować nawet człowiek, nieumiejący pływać, gdyby go 
raz tylko zastosowania wyuczono, a byłby on zaró­
wno odpowiedni dla najbardziej zahartowanego majtka, 
jak dla najdelikatniejsnej kobiety.

Operacja polega na tern, że dla wpuszczenia po­
wietrza pod przestrzeń skóry na szyi, robi się małe 
ukłncie w skórze ślazowej. Miejsce ukłucia leży w 
kącie między zębem mięsaem szczęki dolnej a po- 
licnkiem, mniej więcej naprzeciw pierwszego kła 
szczęki dolnej; należy uważać, by skóra zewnę­
trzna nie została ukłntą. By nadąć skórę szyi 1 
piersi, powinna osoba dotycząca zamknąć usta 1 ści­
snąć noidrza i zrobić kilka silnych wydyohań. Po­
wietrze wnika w skutek tego z łatwością w obir 
strony szyi i w pierś. To wystarena zupełnie, by 
ciało uczynić zdolnem do pływania. — Wystarcza 
znieść 10 fnntów powietrza.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Opara. Ucieszne libreto, nie roszonące sobie 

pretensji do większej literackiej wartości, przyoblókł 
nieśmiertelny Rossini tak powabną, a zarazem mi- 
starną szatą muzyczną, że pomimo wszystkich faz, 
przez jakie, stosownie do ducha czasu, mnzyka prze­
chodziła i przechodni, .Cyrulik Sewiiski* pozostanii 
aa zawsze drogocenną perłą w międzynarodowym 
skarbcu tonów.

Po trynmfaoh panny Russel i zachwycie, jaki 
po sobie zostawiła, poszła z pośród artystek tutej- 
zsyoh pierwsza panna Bilion! w ogień repryny wy­
stępów i okazało się, że nie zaćmiło jej powodzenie 
sławnej koleżanki. Sobotnie przedstawienie .Cyrulika 
Sewilskiego* nastręczyło panie B. w partji Rosyny 
nową sposobność do zajaśnienia miłym swym głosem, 
a bardziej jeszcze do popisu wyborną metodą i snkołą, 
dominującą nad wsielkiemi trudnościami Rossinijskiej 
koloratury. Jnż odśpiewanie wstępnej, arcytrndeęj 
kawatyny (akt 2gi), przekonało publiczność, że panna 
B. stoi pewia siebie na wysokości zadania. Równie 
zwyoięzko /szła artystka z wkładki aktn 3 go 
(.bollero*,, przy doskonałym akompaniamencie p. Almy 
na fortepianie). Jednem słowem, cała partja Rozyny 
wypadła świetnie, a nawet gra, jak na debintantkę, 
nie pozostawiała pod względem swobody wiele do ży­
czenia. Jako Almariya podobał się bardzo p. Alma, 
tndziet p. Rnbirato jako Figaro, który moderował 
tym razem odpowiednio silę swojego głosu, dzięki 
czemu wypadł efektownie sekstet 3go i tercet 4go 
aktu. P. Jeromin w partji Don Bazylia zdobył sobie 
nowe plus w bilansie sympatyj, jakiem! go otacza 
publiczność. Wszyscy artyści byli w doskonałym hu­
morze, zwłaszcza p. Koncewicz (Don Bartolo); grali 
z werwą (nie wspominamy, że nieco szarżowali) i 
zbierali liczne oklaski. (d)

(O. B.) Teatr. ( . Op t ymi ś c i , *  [dramat w 5 
aktach St. hr. Rzewuskiego). Zacznijmy od opowie­
dzenia treści: Pani Wossczałyńska, awanturnica ko­
smopolityczna, zbankrutowana moralnie i ma^rjalnie, 
chcąc poprawić swoje fandusze, robi ostatni skąpe- 
rymeat: wydaje za mąż córkę na dawnego znajomego 
Rolskiego, nbogiego lecz zacnego człowieka. Jednakże 
Rolski ma być tylko nominalnym mężem, parawanem, 
po za którym Ludwika używnó ma nieogranicnouej 
wolności, ozłoconej kapitałami Iłkowskiege. Tymcza­
sem niecny ten układ ndaremniają małżonkowie, w 
których seren odzywa się dawna nuta miłości; mio­
dowe jednakże miesiące nie trwały długo. Lndwiki 
przyzwyczajona do zbytkn i zabaw, upada pod cię­
żarem życia pełnego trosk i z nndów cny z miłości, 
rzuca się w objęcia młodego adwokata Mareckiego, 
lokatora i przyjaciela Rolskioh. Marecki, to fałszerz 
weksli, szantażysta, gracz namiętny 1 dla niego okrada 
Lndwika nietylko serce, ale i kasę mężowi Rolski 
przekonawszy się o zdradzie żony, zapada moralnie 
i fizycznie: paraliż pozbawia go wirokn. W tej to 
chwili opuszcza Lndwika męża, aby uciec do ko­
chanka. Lecz ten pod wpływem wiadomości o śmierci 
matki, pod wpływem miłości swej kuzynki Henryki, 
postanawia się poprawić, wejść na drogę obowiązkn, 
zerwać z przeszłością i Ludwiką i odżyć na nowo 
jako małżonek Henryki. Lndwika postanawia się ze­
mścić; kosztem hańby przychodzi w posiadanie fał­
szywych weksli i papierów, kompromitujących Mar ■ 
ckiego i rzuca je w oczy Henryce. Henryka kocha 
jednak i przebacza. Wówczas Ludwika wystrzałem 
odbiera sobie życie, a jej trup stanowi nieprzebytą 
zaporę międny Mareckim i Henryką. Na tein tle prze­
suwają się jeszcze inne osoby, mające wpływ na 
akcję; w pierwszej liajl szlachetna postać Komelo- 
wicza i siostry Rolskiego, Joanny, uosobiona nikoin- 
mność w postaci Konrada i naiwno-wstrętna postać 
Trembaozewskiego. Treść podana krótko nie da na­
turalnie wyobrażenia o żywej akcji, o układzie sce­
nicznym i ocznych zaletach sitnki, wystareny jednak 
do nmetywowania naszych nwag. 8e,dzi< będiiemj 
ostro, bo w autorze widzimy jeden z przyszłych fila-
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rów u a u j  dramatjreanej literatury, bo aią > nim li­
cujmy. To doayó powiediiaao! Nąjbardiiej nprtedioay 
prsynaó mnai autorowi, te jego sitaka jeat diiełem 
głębokiego umysłu i prawdziwego talentu; i  drugiej 
atrouy najbardziej mu praychylny musi wyrazić swój 
tal, te autor autył tyle talentu, tyle światła aa 
graebanie w brudach 1 metach, aby t  nich wydobyć 
■we poataoie.

Gdyby na afiszn nie było wyrażonego nazwiska 
autora, a gdyby mie apytaao, kim jeat autor — od- 
powiedaiałbym: autorem „Optymistów jeat jakiś uaj- 
akrajniejsay pesymista! Ten pesymiam daiwi mie tern 
bardaiej praea wzgląd na autora, którego młode oko 
Uaeaej patrayć, młode serce inaeaej cauó powinno 1 
Tak jest, autor jest pesymistą, mimo, te prseśliesnie 
definiuje optymistów — bo definicji tej całą sstuką 
swą kłam nadaje. Ogólne wratenie, jakie wida od­
nosi, równa sią nupełnemu awątpieniu w świat, dobro, 
Boga i lndni! Z katdego wyraau tej satuki bije myśl, 
którą wypowiada Bolski, te „na świeeie tyć nie 
warto!* Głównych winowajców poaostawia autor zu- 
pełnie beakarnymi, natomiast karze niewinnego i po- 
enciwego Solskiego, karae Mareckiego wóweaas, gdy 
ten wstępuję na drogę poknty, karne najpoeseiwsse 
a niewinne serca Joanny i Henryki, łamie tycie Kor- 
nelowicaa.

Podcaas gdy Wosneaałyńska, Konrad, Ilkowski, 
poaostają nietknięci — Łndwika końcsy lamobójstwem. 
Ony słneana to kara? Łndwika była popchnięta na 
te drogę praea matką, diacaegot ją jedynie spotyka 
kara? Osy dlatego, aby dowieść, te kobieta npadła 
ni gdy jut pocaoiwą być nie mote?

Charakterystyka osób jest w ogóle trafną; w 
jednem tylko miejscu sbyt prseeiągnąl autor. Mam 
tn na myśli akt 4 gdsie po scenie gwałtownej mie* 
day Solskim a toną, Bolski — to uosobione ucancie, 
sanka spokojn w pracy. To aa gwałtowne jak na 
Solskiego prsejście, usprawiedliwić mote tylko kO' 
niecsnośó scenicana, sprowadaenia monologu Solskiego 
na oślepniecie. Bndowa satuki jest dobrą: ratą 
tylko sbyt esąste podsłuchiwania w akcie 3. i 5 
Akt pierwssy, który nawiasem mówiąc sam prses sie 
jest wyborną dramatycaną całością — daje trafną 
eksposycje; najlepszym jest akt 3., najefektowniej* 
ssym akt 4. Akt piąty natomiast grsesay ronoią 
głośeią. Na autorse anać wpływ realismn francu­
skiego i to po eseśei ,  ale tylko po eseśei uspra­
wiedliwia jego pesymiam.

Pesyminm autora usprawiedliwia i to, te nie 
praedstawia nam ogółu, ale wyjątki — jednakte i tn 
mógł praeprowadaeniem wiele słagodsić. Obsnernie — 
jak na to ramy dsiennlka poawalają — rospisałem 
sią o wadach satuki, a to dlatego, te jej autorem 
jeet enłowiek utalentowany, mąjąey praed sobą przy­
szłość, a do tego stojący na stanowiskn społeoanem, 
na którem najtrudniej usłyszeć prawdą. Jedni bowiem 
sądną go tendencyjnie niepraychylnie, inni objawiają 
tendencją w odwrotnym kierunku.

W " tdym ranie sstuka ta nalety do bardno 
dobiyoh pod waglądem faktury soenieanej, świadcay, 
te antor jest obserwatorem, i te obserwacjom swoim 
umie nadać doskonałą formą. Z katdej sceny widnieje 
talent, który dobrse pokierowany, uwolniony od 
jednostronności pesymismu, przyniesie sławą autorowi 
1 da nośnej scenie wybitnego pracownika. To tet 
prnyjeoie, jakie dostało sią autorowi i sstuoe, nie 
>yło na gorące — było tylko sprawiedliwe. Że 

sitaka nyskała wiele na grne nasayeh artystów, o 
nem nie motaa powątpiewać. Z wrodsonego pocnuoia 
artyzmu, sf lęg waa co życzliwością dla noiegt, au­
tora i sntnki, odegrano na nośnej scenie prowdnis y 
konsert. Pani Aupergerowa n postaci Wosnotałyń- 
skiej stworzył' małe arcydnieło. Pani Nowakowska 
potrafiła kilku gestąmi, amioną wyrany tworay wy- 
powiedsieó wsaystkie praemiany ucsuć wyrodniej, nit 
to antor potrafił wypowiedsieć słowy; panno Stacho- 
wica a całym wdziękiem i artynmem oddała rolą 
Joanny, a pani Woleńska w małej swej roli roiwi- 
nąła cały aaaób dramatyennej siły. P. Żelazowski 
■tworzył Solskiego. Umyślnie utyłem tego wyrateaia, 
bo była to istotnie mietraowska kreacja 1 Pray mnó­
stwie odcieni obmyślanych, wystudjowanych, trakto­
wanych n całym seeniosnym artyamem, w które p. Ż. 
ubrał Solskiego — nie było w tej postaci nie sro- 
1 k ego, nic aktorskiego, tylko natura i prawda. 
Afet 4., sncnególnle monolog, granym był prnea p. Z. 

po miotrnowtku! P. Fiszer stworaył wyborny typ 
bankier;. który jedynis w złotego cielca wierny, a 
ebooiaż rola ta leży po na zakresem jego ról, to 
eanć tt niej było Fiszera. Sympatyczna postać Kor- 
nelowiesa znalazła w p. Zboińskim doskonałego przed- 
stawioiela; p. Hierowski grając wybornie, odsaacsyl 
sią prnedewsaystkiem w scenie a Henryką, kiedy 
rozpacza po śmierci matki. P. Walewski .właściwie 
mówiąc* małą swą rolą zaimponował. Doskonale, bo 
i grą i charakterystyką uwydatnił przemianą w mło­
dym rycerzu Trembacsewskim od chwili, kiedy ten 
wszedł pod opieką swych przyjaciół. Nakoniec beze 
fiejant l Że grał doskonale, o tern zaledwie mówić 
potrzeba; p. Łubicaa zostawiliśmy na koniec, bo 
próes wiadomości o jego grne, ehcemy dać wamia ką
0 owacjach. Wywoływano go kilkakrotnie, a wiel­
biciele jego talentn ofiarowali mu tray wieńce lau­
rowe i prześliczną kasetką, zawierającą srebrną flaszką, 
. _eść srebrnych knbków i srebrną pusaką na cygara.

* Dziś w poniedziałek d. 26. stycznia: „Nihi 
liści,* komedja w 3 aktach Adolfa Abrahamowicaa
1 S. Susakowskiego.

* Jntro we wtorek d. 27. stycznia: sŻydówka,a 
opera w 5 aktach Halevy’ego.

* W środą dnia 28. stycznia: .Wesele Figara," 
romedja w 5 aktach Beaumarchais’ego.

* Sównooneśnie odbywają sią próby n tragedji 
Schillera p. t . : .Dziewica Orleańska.*

Ulubiona artyetka naszej sceny, p. E. Skalska, 
cierpiącą jest od dłuższego oaasu, skutkiem csego o- 

. peretka poabawioną jest najsilniejsnej swej podpory. 
Publieaność nasza interesuje sią żywo zdrowiem swej 
ulnbienioy lnic dziwnego: ona uprzyjemniła nam ale 
jedną chwilą swym miłym głosikiem. Wyrazem tej 
sympatji jest zawiązanie komitetu, który ma urzą­
dzić przedstawienie na dochód p. Skalskiej, celem u- 
możliwienia jej dalszego lecnenia sią. Spodziewać sią 
nalety, *e benefis ten bądaie miał nadawyeaajne po­
wodzenie. P. Skalska pierwsze swe kroki stawiała na 
naszej scenie; praea kilka lat widzieliśmy, jakie ro­
biła postąpy w grze i śpiewie, praea cały zaś enas 
obdarzała ją publiczność najtywssą sympatją. Życie 
katdego artysty jest tyciem a dnia na dzień: bły­
szczące i jasne zaciemnia sią bardzo caąsto, lecz kto 

• jak p. Skalska sumiennie dla sceny pracował, ten 
motą być pewnym, te publiczność sympatją swoją na 
zawsse ją otoczy.

dżinie 3ej po południu w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Blacharskiej 1. 8, na które wszystkich panów 
csłonków honorowych i wsierąjąeych zaprasza wy­
dział.

Z Czytelni akademickiej. Wcsoraj odbyło sią 
w tutejszym Uniwersytecie walne zgromadzenie cnłon 
ków Osytelni akademickiej. Na porządku dziennym stała 
sprawa resygnneji prezesa Csyt. akad. Jana Pajgerta, 
tegot aastąpoy, skarbnika, podbibliotekarsa i 2 człon­
ków wydsiału. Na zgromadzenie przybył komisarz po­
licji p. Sobolak. Besygzacji akad. Pajgerta, który jak 
sią wyraził, z powodów nieprzewidzianych z przykro­
ścią musi ustąpić, a na tadne interpelacje, odnoszące 
sią do tej sprawy, odpowiadać nie mote, walne Zgro­
madź* ile przez aklamacją nie przyjęło, skutkiem cze­
go tente nadal prezesem Czytelni pozostanie. Zastępcą 
przedaiezącego wybrany Kanim. Bodakowskl, skarbni­
kiem Artur Milikowski, zaś podbibliotekarzem Miecz. 
Wąclewski. Do wydziału weszli: akad. Aleks. Hilski 
i Henryk Kopia jako wydniałowi, a akad. Lang, Er­
nest i Homme jako zastępcy. Wreszcie uchwalono 
zmienić paragraf statutu, odnoszący sią do majątku 
Towarz. w ten sposób, te w razie rozwiązania Ozy- 
telai akademickiej fnndnsze tejte przechowa przez 3 
lata Bratnia pomoc dla ewentualnie na nowo zawiązać 
sią mającego Towarz. akadem. Gdyby zaś to do 3 lat 
nie przyszło do skutku, maj; tek ten przejdzie na rzecz 
Bratniej pomocy.

Z .Lutni.* Jak nam donoszą, auołało to Towa­
rzystwo uprosić wybieranego po dwakroć prezesem p. 
B. Makarewicza, it  tente przyjął mandat, i jut na 
posiedzeniu niedzielnem przewodniczył zarządowi. Wia' 
domo powszechnie, jak dzielnie Towarz. to rozwinąło 
sią pod rządami tego prezesa, atąd słuszna jest na­
dzieja dalszego pomyślnego rozwoju niubioaej naszej 
.Lutni,*

nych, przesłana Stolicy św., paną była po nie­
miecku. Być może, iż kanclei nosi się z myślą 
wprowadzenia do dyplomacji jiyka niemieckiego 

miejsce francuskiego.
§ 2 wniosku Koła polskiegi był dnia 22. bm. 

>rzedmiotem obrad komisji parłmentu niemieckie­
go z 14 członków złażonej. Pradstawiciel Sządu, 

tajny radca rejencyjny dr. Maer oświadczył się 
stanowczo przeciw wnioskowi iwyrzekł, że .Rząd 
jest stanowczo przeciwny wszellm uchwałom, któ- 
reby zniewalały sądy do spiswania protokółów 
w obcym języku." Posłowie Letoha i Hartmann po­
parli posłów polskich i oświrmyli się za wn* - 
skiem. Poseł Lipkę kładł przycik na potrzebę le- 
>szego kształcenia tłumaczów iprzemówił również 
za § 2. Posiedzenie trwało kila godzin i zostało 
odroczone z powodu plenarnep posiedzenia par­
amenta. Są widoki, że § 2 utiyma się, mimo o- 
łozycji Rządu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O regu lac ji górnego D niestru  i .Obrona od po 

wodzi, niezależnie od regulacji rzek,* przez inżynier* 
Adolf* Lipazyńskiego (23 ztr. w 8oe). Publiktcj* ta, trak 
tająca fachowo rzecz wielkiej dla Galicji wagi, m* zara 
zem aecbą polemiozną, występuje bowiem przeciw odno| 
inemu projektowi p.| Jankowskiego i przeoiw projektowi, 
przyjętemu przez komisję hydroteohniczną, mianowaną 
prses Sejm.

Dziennik włoski .11 Politeonioo,* wyraża się pochle 
bnie o tej pracy p. L., zaznaosająo, że antor jest z prze 
konania zwolennikiem idei, bronionych przez największych 
hydraulików wtoskiob.

L w ów  23. stycznia. (Sprawozdanie zbożowe z wa 
gi miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 7*— do 7-60, pszenica biała 
7 20 do 8*—, pczenioa żiłta  —■— do —•—, żyto 6-— 
do 6 49, jęozmień browarny 6'— do 6'60, jęczmień na 

-azę — do 6 80, owiea 6 60 do 7 —, grooh do go­
towania —■— do — , grooh na paszą —■— do —■ 
knkurudza —*—, hreozka —*— do 8'—, koniczyna czer­
wona —•— do —•—, tymotka —•— do —•—, fasola 
— do 12'—, bób — do —•—, wyka —•— do — , 
spirytus —■—.

T arg  na  woły. W i e d e ń  26. styoznia. (Telegram) 
Przypędzono galioyjskioh 434, —strierskich 709, niemie- 
ckioh 664, razem 1802 sztok

Ptaoono galioyjzkie 64'— do 60*—, węgierskie 66’— do
00* —y iUoińioofcie 5C* - clo OB' — na 1<V> kilogramów,

A. Krzysztofowie* <6 Oomp. Caffe Stierbóol , albo 
Praterstrassa 43.

Ruch stowarzyszeń.
. Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
jola muzyki instrumentalnej .Harmonja* we Lwowie, 
odbędzie sią w niedzielą dnia 8. lutego b. r. o go

N e w  własne „
(G.) Wiedeń 25. styeania Według wykazu 

centralnej komisji statystyczni, było w Galicji 
w pierwszem półroczu r. 1884 145.411 narodzin 
w obec 144.175 r. 1883), 69 551 wypadków 

śmierci (na 25.356 w r. 18,3). Buch ludności 
w r. 1834 był zatem pomyśl&r.

(D) Wiedeń 26. stycznia. Neue Fr. Fresse 
uważa nkaz carski, wzbraniamy Polakom dzier­
żawienia i brania w zastaw ióbr w krajach za­
branych, jako zwycięstwo B u r k i  i K o c h a -  
n o w a.

Praga 26. stycznia. Welług Narodnićh L i­
stów miał hr. Henryk G l a m - M a r t i n i e  oświad­
czyć, że ze względu na stan swojego zdrowia nie 
przyjmie już przy następnych wyborach mandatu 
do Rady państwa.

Praga 26. stycznia. Nartdni Listy donoszą, 
że hr. T a a f f e  wezwał feutalnych posłów cze­
skich, aby wystąpili z Klubu czeskiego i zawią­
zali stronnictwo środka.

Ten sam dziennik donosi, że projekt regu­
lacji rzek galicyjskich ma mdo szans z powodu 
opozycji klubu k8. LiechtenBfeina,

Ryga 25. Btycznia. W lujach Nadbałtyckich 
panuje bardzo przygnębione usposobienie z po­
wodu rusyfikacji szkół niemieckich i Uniwersytetu 
dorpackiego.

Berlin 26. stycznia. Słychać, że w Frankfurcie, 
Hanau i Offenbach ogłoszony będzie niebawem 
mały stan oblężenia.

Telegramy biura koresp.
przepędził noc 
wrócił do zwy-

Przegląd polityczny.
Lwów 26. stycznia.

Ustawa sejmowa o zaciągnięciu pożyczki kra­
jowej w sumie 200.000 zł. na wspomożenie potrze 
bojących wsparcia gospodarzy wiejskich , dotknię­
tych powodzią w r. 1884, otrzymała już najwyższą 
sankcję.

Ministerstwo sprawiedliwości wydało|w spra 
wie wynagrodzenia więźniów aa uskuteczuione \ 
więzieniu roboty nowe rozporządzenie, które ma 
wejść w życie z dniem 1. marca b. r. Rozporzą 
dzenie to postanawia, że osoby, zostające w are­
szcie śledczym, mają otrzymywać połowę swego 
zarobku, a w razie uwolnienia ich wyrokiem są­
dowym, cały zarobek. Skazańcy zaś mogą otray 
mywać wynagrodzenie w maksymalnej wysokości 
10 ct. dziennie.

W wiedeńskiej Radzie gminnej postawił Lii 
ger wniosek, aby Rada wniosła do obu Izb 
Rviy państw* oetycjs w spr»wie§ odrzucenia 
ugody z koleją Półuocną, a przejęcia tej kolei 
w zarząd państwa. Wniosek ten przydzielono ko­
misji w sprawie kolei Północnej.

Pestir Lloyd donosi, że za inicjatywą mini­
stra wojny ułożony został projekt podwyższenia 
płacy niższych stopni oficerów i urzędników wojsk. 
Także materjalne położenie zastępców oficerów ma 
być w ten sposób poprawione,’ że dotychczasowa 
ich płaca, która częściowo przypada w pienią­
dzach, częściowo in n a t u r a  (mundur i uzbroje­
nie) ma być zmienioną w jednolitą pensję. Za 
wliczeniem podwyższonego dodatku służbowego, 
będzie roczna pensja zastępców oficerów wynosić 
500 zł. Roczna pensja podporuczników ma być! z j |)0 
zł. na 720 zł., poruczników z 720 na 840, a pensja 
kapitanów drugiej klasy z 900 na 960 złr. pod­
wyższoną. Dosetki poboczne (kwaterowe, dodatek 
kawalerji, czynsz na atajenne itd.) pozostają nie­
zmienne. Także pensje, począwszy od kapitana 
pierwszej klasy, która to ostatnia wynosi 1.200 zł., 
ku wyższym stopniom pozostają niezmienne.

Ponieważ oprócz oficerów uwzględnieni zo­
stali także dnehowni wojskowi, audytorowie, leka­
rze wojskowi, następnie oficerowie rachunkowi i 
urzędnicy wojskowi dwunastej, jedenastej, dziesią­
tej a częściowo dziewiątej klasy, jakoteż tychże 
samych klas ofioerowie, inżynierowie i urzędnicy 
marynarki wojennej, austrjackiąj i węgierskiej 
landwery, w końca profosy i służący wojskowi, to 
wynoaiłby koszt, spowodowany podwyższeniem 
płac, blizko 18 miljonów złr. Gzy projekt ten zo­
stanie przedłożony już najbliższym Delegacjom do 
parlamentarnego traktowania, lab czy nie zostanie 
w pewnych szczegółach zmodyfikowany, zależy 
przedewszystkiem od przyzwolenia Rsądów w 
Wiednin i w Budapeszcie, względnie obu mini­
strów finansów, głównie zaś od tego, jak ukształ ­
tuje się w następnym roku budżet nadzwyczajny 
na wojsko i marynarkę wojenną.

Sensację niemałą wywołał fak t, że Bismark 
zaprosił wszystkich dyplomatów bawiących w Ber­
linie, na obiad kartą wydrukowaną po niemiecku, 
a drukowaną charakterem gotyckim, czyli szwa- 
bachą lub fraktura. I jedna z not dyplomatycz-

Berlin 26. stycznia. Gesarz 
bardzo pomyślnie; wstał o 9. i 
kłych swych czynności.

Paryż 26. stycznia. Rezultat wyborów do Se 
natn jest następujący: 67 republikanów i 20 kon 
serwatystów. Republikanie zyskali 22 mandatów. 
S p u 11 e r upadł w wyborze przeciw M a r  
t  i n o w i.

Paryż 25. stycznia. Do Senatu wybrano 48 
republikanów i 21 konserwatystów. Zachodzi po 
tnab* 18 ćni&lojaaynh wyhnrńw. Ch a l f l me l  L a  
c o n r t ,  W a d d i n g t o n ,  S a i n t  Y a l l i e r  wy 
brani ponownie; F o u r t o u  i B r o g l i e  upadli.

Paryż 25. stycznia. Sprawozdania angielskie 
o porażce C o u r b e t a  są mocno przesadzone 
Oddział lekkiej afrykańskiej piechoty zamierzał 
w sposób lekkomyślny wziąć nader silnie obwa 
rowany fort chiński na południe Kelungu i stra 
cił przy tej sposobności 19 zabity oh i 26 rannych,

Rzym 25. stycznia. M a n c i  ni  doręczy! 
przedwczoraj francuskiemu posłowi odpowiedź na 
aDgielsko-francuskie propoajeje w kwestji egip 
skiej. Włochy zgadzają się na emisję 9 mi)jonowe 
pożyczki na 3'/,7oi “ »j4cej pierwszeństwo przeć 
innemi; przyjmują osobiste opodatkowanie obco 
krajowców, dając opodatkowania pierwszeństwo 
przed redukcją procentów i przychylają się do 
projektu międzynarodowej ankiety, jeśli wszystkie 
mocarstwa jej się zgodnie domagają.

Londyn 25. stycznia. W skutek eksplozji 
w .Białej wieży" z liczby 70 osób, 4 rannych.

Co się tycay eksplozji w Westmiinsterhall 
sądzą, że obydwa policjanci podjęli ua , wschodach 
prowadzących do kaplicy pakiet w tejże samej 
chwili, kiedy miał eksplodować. Stan obu tych 
funkcjonurjuszów jest bez nadziei. Dwóch are­
sztowanych z tego powodu wypuszczono na 
wolność.

Malta 26. stycznia. Włoski pancernik .Prin- 
cips Amadeo" rozbił się w żegludze na wschód od 
portu Said.

Waszyngton 25. stycznia. Zapowiedziany bill 
proponuje także ukaranie tych wszystkich, którzy 
dają naukową pomoc, a tern samem współucze­
stniczą w wyrobie, transporcie i doręczeniu ma- 
teryj eksplodujących, mogących służyć do celów 
zbrodniczych.

Waszyngton 25. stycznia. W Senacie posta­
wił E d m u n d s wniosek do ustawy, nie dopu­
szczający w Stanach Zjednoczonych kary zbrodni, 
popełnionej w innych państwach za pomocą ma- 
teryj eksplodujących. Wniosek odesłany do ko 
misji.

Wiadomości giełdowe.
(?) W ied eń  24. stycznia. Konflikt najświeższy po 

między Włochami i Turcją spowodował wprawdzie w sze-S 
regach spekulacji pewną ostrożność i rezerwę, atoli o rze­
czywistej jakiejś panire z tytntn tego erenement polity 
osnego, nie było ani mowy. Co najmniej już targ rent cie­
szył się tendencją niezmiernie stałą, aozkolwiek z drogie; 
strony zauważyć należy, że ogólny rozwój kursów był dość 
umiarkowany. Na targa spekulaoyjnym objawiała się, jak 
to wspomniałem n wstępu, pewna rezerwa i walor rej tam 

iodący, tj. Kredyty, doznały nawet zniżki, jakkolwiek 
Pesztu wysforowano pogłoskę, że auotrjaoki Zakład kredy­
towy za ostatni rok znakomite wykazuje rezultaty i podo­
bno po 16 złr. dywidendy od akcyj wypłaci. Bezultaty dzi 
aiejsi">go obrotu są naatępojąoe: Kredyty atraoiły w poró­
wnania z dniem wczorajszym 1*80 (300); Ludwiki 1 złr. 
266), Anglosy 76 ct (104), Lauderbanki 25 ct. (10160). 

Benty zyskały pn 5 i 10 ct. Z losów awansowały: z rokn 
1664 o 75 e t , węgierskie 1*16, cisańskie o 10 c t , komu­
nalne o 66 ot. Natomiast atraoiły: Tureekie 1 z łr, serb­
skie 10 ot. Złoto i ruble po tej samej cenie (napoleony 
9 77, rubel 128*/,).

L w ó w  d. 24. stycznia. (Z laby handlowej). I Akojf 
za sztuka: Kolei gaL Karola Ludwika 4 200 złr. 266 26 do 
269 60, Kolei Lwów-Czerń.-Juan 208 — do 211*60, Banku 
hipot. galio. 278 60 do 286*—, Banku kred. gal. 287*— do 
2&*—. II. Listy aastawne na 100 złr. wal. auatr. Towar*, 
kredyt, gal. aiea. 6°/, 99*40 do 100*40, Towarz. kredyt. 
gaL ziem. 4*/, 91*60 do 92*71, Tow. kred. gal. ziem. I*/, 
99*40 do 100*40, Tow. kred. gal. ziem. 4•/, 87*26 do 88 26, 
Banku krajowego 4 */.•/, w. a. 91*— do 92*—, Bankr 
hip. gal. 6% 101*— do 102*—, Banku hip. gal. !•/. ?6 76 
do 97*76, Banku hipot. gal. z 6*/, preaa. 98 66 do 99 66, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. aakł. kred. wtośo 
(dawniej 6*/,) 3*/, w. a. w likwid. 68'— do 60*—, Gal. zakł 
kred. włośo. (dawniej !*/,) 2*/,"/. w. a. w likwid. 68*— do 
60*—, Ogólno win. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6*-, los 
w L I I  —*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemnisa- 
oyjne galio. 6*/, 101 20 do 102 20, Komunalna gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6•/,) 3*/, w. a. w likwid. 
—*— do —*—, 6*/. Obligi komun. Banku krajowego 
L emisji 96*76 do 97*76, Pożyozki krajów, a r. 1878 
b*U 108*76 do 104*—, Pożyozki krajowej s  r. 1883 
90*60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 16 60 de 18 60, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 6*71 do 6*81. Dukat cesarski 6*76 do 
6*86, Napoleonder 9*72 do 9*82, Pół-impeijał rosyjski 10 — 
do 10*12, Bubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Bubel rosyjski 
papierowy 1*87'/, do 1*29'/„ 100 marek niemieokdoli 6010 
do 60*80, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupory 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza oyfra 
wszystkich pozycji anaozy: .płacą," druga .żądają."

W i e d e ń  d. 26. stycznia godz. 16. min. 30. Ako.e 
kredytowe 803*30, Anglo-Austr. 106* —, Akme banku Unie: 
81*26, Kolej Karola Ludwika 267 66, Potndn. 146 26, 
Bente papierowa 83 12. Listy zastawne galio. banku hipot 
101 —, Ghdioyjski bank rustykalny — , Obligi 4 
potyczki krajowej z roku 1888 91*—, Losy z roku 
IM* — , Napoleonder 9*77, B rW  papierowy l*S9'/r 
Usposobienie-

— złr., owies —•— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 27*26 do 27 60 złr. B u d a p e s z t :  Pstenioa 100 
ologmmów (na wiosnę) 8 26 do 8*27 złr., rzepek 
na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
aa kwiecień - maj) 166*— m., tyto —'— m.,
pirytus looc 44*— m., olej rzepakowy 62 33 m. P a r  y ż : 
mąki 169 klgr. 45*90 tr., olej rzepakowy —*—, apirytna 
 '  fr.

N a t t a .  W i e d e ń  d. 24 stycznia: 14 26 do 14*60; 
B r e m a :  696 do —*—. B a m b u r  g: 7 00,_ na aty-zeń 
6*90 na listopad-marzeo 7*00. A n t w e r p j a :  na sty­
czeń 18 —. Nowy- Yo r k :  7 */,. F i l a d e l f j a * .  7*1/.-

Pociągi kolejowe.
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego. 
ODC H O DZ Ą  ZE LWOWA.

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso­
bowy), o godz. 5. m. 3. po południu (pociąg mięazany) i 
o godz. 6 m. 36 rano (pociąg mięazany lok. lny).

DO IODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz. 
6 min. 56 rano (pooiąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po­
łudniu i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięazany).

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): o godz. 11 m. 20 
przed południem (pooiąg osobowy), o godz. 6 m. 50 wie- 
ozór (pociąg mięazany), o godz. 6 mi-i. 46 rano (pooiąg 
lokalny) Lwów-Drrhohycz).

stałe
W l a d e A  d. 24. styoznia godz. 1 min 46 Akcja alp 

tow. góra. 47 30, Węg. akcje kredyt 31176, Akcje anglc- 
auatr. 104 76 Akoje banku U n^a 80 60 Akcje Karola 
Ludwika.266 26, Akoje kolei północnej 244 60 Akcje kolo 
południowej 146 60, Akoje kolei Aif&ldzkiej 183 60, Akcje 
Staatabaha 303-50 Akoje kolei Lwowako-Ozenuowieok)'-' 
209 26, Akcje kolei wągier, północno-wschodniej 1 ^ 6 0  
Wiedeńskie losy 126 —, Akoje kolei Bndolfa —*—, Akoj 
kolei Albreohta —*—; Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 106 60, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 101 60, 
Losy regulacji Cisy 118 10, Losy tureckie 22—, Węgierska 
renta 97 32, Akqje banku związkowego 103-75. Akcje banka 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —*~, 
Akcje kolei państwowej —*—, Bubel papierowy 1*28*/, 
Węgierskie losy 118*50, Marek niemiecki — . Uspoacbiu 
nie: słabe.

Wiedeń d. 24 stycznia godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 83 06, w srebrze 83 86, Beata 
w złocie 106*26, i*/, anstr. renta marcowa 98 50, Akcje 
banku wiedeńskiego 865-—, kredytowego 300 80, Londyn 
123 66. 8rebro —*—, Napoleonder 9*77, Dukat cei 
men. 6*79, 100 marek niemieckich 6036.

M o d e s  &  E o b e s

R u e Z im orow icza Nr. 2.
N A D E S Ł A N E .

Do p. Franc. Jana Kwizdy, e. k. liweranta nadwornego i 
aptekarza obwod. w Korneuburgu.

Bądź pan łaskaw przysłać mi poniżej wymieniony pre­
parat pański. Do kito kopytowego i pigułek przeciwko 
mikom, upraszam o przepis użycia. Ani chwili nie wątpię 

tern, te  jeat on zarówno doskonały, jak niezrównany 
pański ok. nprzyw. płyn restytncyjny i proszek dla bydła, 
aprawiająoy niemal coda.

Reichsstadt w Czechach 10. lutego 1684.
Z poważaniem

Antoni Krause, 
ekonom.

Składy wymienione w anonsie „C. k. uprzywil. 
proszek korneuburski dla bydła" w dzisiejszym nu­
merze.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

P re p a ra ty  z gum y i w y roby  kauczukow e, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

N r .  3 .

B e r l i n  d. 24. styoznia godz. 6 min. 30. Rosyjskie, 
nbiaaaknoty P13 60, Akoje kredytowe 614 —, Lombard’ 

244*—, Galicyjskie 110 26, Kolei rumuńskiej 64*70, Austrj 
akie banknoty 165 66. Po zamknięcia giełdy: kredyto- 
—*—, Lombardy —*—.

P a r j ś i  Beata 3*1, 80*02.
Telegramy sbośowe d. 24. stycznia. W l - 

d e ń :  Pszenica 8 60, do 875 ałr., żyto —*— do —•- 
z łr , jęozmień —•*—■ do —*— złr., kukuradza — de

P raw d ziw e ty lk o  z tą  m arką  ochronną.

Ekstrakt słodowy i Karmelki*)
L  H. PIETSCHA i Spółki w Wrocławiu.

Pp. L. H. Pietach  & Com p. "pr podpisany
od dalsze łaskawe nadesłanie itd .; za pobrani -i poczto 
wem i poświadcza zgodnie z prawdą że żona moja, 
która już od kil' u lat cierpiała na bardzo silny, dra­
piący kaszel, ta! iż żadne dotąd używane środki nie 
pomagały, po utyciu przydanej mi d 16. t. m. butelki 
pańskiego .N ie kasz la j" doznała w ielk iej ulgi.

S e n t z a ,  31. stycznia 1884 r. Ohm,
inspektor kolejowy.

*) Flaszka ek s trak tu  po ont. 80, ztr. 1*60, i 2 złr. 
Woreczek karm elków  po 25 i 40 cnt.

Dostać można we Lwowie n Zyg. Ruckera apt.
pod .Srebrnym Orłem", w Brzesko u W. Jawoscheka 
apt., w Borszczowie n M. Niemozynowskiego apt., 
w Dobromiln u A. Grotowskiego apt ,  w Grybowie 
a Tnlszyokiego apt., w Jaśle u t Palcha apt., w Kań- 
czndze u R. Hegera apt., w Mostach Wielkich n Ig. 
Żalińskiego apt., w Rozdole u Ed. Kornbergera apt., 
w Skawinie u Karola Mayera apt., w - ojaiłowie a E. 
Stiebera apt., w Źurawnie u J. W. Tomaszewskiego 
apt., w Zydaczowle u M. Bardasze apt., w Tarnopolu 
u Hermana Kahane apt. pod .Złi ?n> Orłem" i G. 
Jamrogiewioza apt., w Sokalu j  Eugeniusza Wy .o- 
ozańskiego apt., w Kołomyi u J. & jorowi cza apt.

Do dzisiejszego numeru .Dziennika 
Polskiego", dołączamy osiemnasty 
arkusz powieści „Nurek".

Zarząd dóbr Ożomla, poczta i stacja kolei 
Sądowa Wisznia, ma do sprzedania

BUHAJA
31/, letniego raay Kuland, ze stajni zaro 

dowej Wgo T. Langie, w Ostrowie.

S s l  I  A l . I
zdrowego 36 sągów w stertach, częściowo 
1201 1—3 lub razem.

Boki grube i dąbki młode
z powoda karczunku y j  kopane, proste 
wysokie, grubości od 6 do 16 cali średnioy 
w okrągłym lub na żądanie obrobionym 

stanie i nareszcie
ć L e s l s l  s - u L C l 3 . e

dębowe, bukowe i olchowe.

V  M ltO C iB  M D t O i n
w ojskow ym

w e LW Ol" 1E, ul. P iekarska 1.21, 
w  C Z E R N IO W C A C B . ulica św.

Mikołaja 1. U,
rozpoczyna się now y k u rs  do egzami­
nów na jedno ro czn y ch  ochotników, 
i do wszystkich e. k. zakładów  w o j­
skow ych z dniem  1. marca b. r.

W  interesie własnym hmdydatów 
leży, by sig wcześnie zgłatzali, gdyż 
zgłaszającym się po rozpoczęciu kursu, 
Instytut nie ręczy za dobry skutek 
egzaminu.

Instytut utrzymuje tak dla powyż­
szych kandydatów, jako też dla uczę­
szczających do szkół publicmych, pen­
sjonat, kierowany umiejętnie i z pra- 

dsiwie rodzicielska oDiczidziwie rodzicielską opieką,
Z końcem lutego r. b. oprozma się 

jedno oałkiem wolne i jedco na pół 
wolne miejsce dla uczniów doohodzą- 
oych, o które podania wnosić należy 
najpóźniej do 16. lutego. 1204 1 - 0

F. Koestlich. 
dyrektor Zakładu, przyjmuje od 5. do 

7. po południu.

Kto sobie kupi taki nowo 
wynaleziony przez Weyl’a 
opalany fotel kąpielowy 
może się codziennie bez 
tradn i zachodu ciepło 
kąpać. Do 30" kąpieli po­

trzeba tyiKO 6 konewek wody i za 5 cnt. 
węgl . Wyczerpująco wzory oenniki gra­
tis i franco. L. WEYL, o. k. >przyw. fabrykant 
Wlcdeś, Wallflschgasse 8. Wanny, klosety, 
przyrządy tuszowe, skrzynie lodowe.

Gonty osikowe
sprzedaje Magistrat Lwowsfe 
z dostawą do Lwowa lub na 
miejscu w lesie Brzuchowice 

1 Hołosko. U6i 5—6

Polska Spółka Handlowa
w Hamburgu,

rozsyła franko w woreczkach po A kilo 
Btto

K A W Ę
Moocę arabską 6 k i l o ......................... 7-40
Jawę złotą Menado 5 kilo 
Ceylon perłową 

.  plantacyjną 
Cuba ,
Santos
Moocę afrykańską 
Herbatę 

i wyżej
Cło od 6 kilo kawy wynosi 2 zł., od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odbiorca na miejscu 
opłaca. 1080 11—32

Próbki na żądanie wysyłamy za przysła­
niem 10 ct. w markach pocztowych.

Polnische Handels - Gesellschah
Z. DOŁKOWSKI & Ce

Hamburg, Yalentlnkamp. 83.

6*10 
. 6-80 
. 6-30 
. 6*10 
. 4-30 
. 3*90

w pakietach po 1 kilo 3, 4, 6 zł

»
* II
• » 
• II

Czerwone pomarańcze
bardzo dobre ciroa 40 sztuk 2 złr.

Jerozolimslie olbrzymie pomarańcze
10—20 sztok 2 Z:

Pomarańcze z Messiny la 36—40 szt. 1-90 
pięknych koszykach po 6 klgr. brutto 

bez dalszych kasztów za zaliczką pocztową
poleca 1138 6—10

M. MAJONICA — Tryest

Handel delikatesów

a
róg ulicy Chorążczyzny

poleca: 1122 3—(
K aw ior astrachański gruboziarnisty, 

o rte r angielski musujący,
S e r y :  Ementaler, Imperial, Newsza 

teler, Strachino, Bemsdour, Cieszyński, 
Roąchefort, oraz wielki wybór m arynat.

Najlepszą prawdziwą

Karawanową Małe
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca 1066 6—0
Skład herbaty karawanowej
JULIANA HAUSBERGA

m agistra farm acji w  T a r n o p o l a .

KAROL BAUABAN
we Lwowie, ulica Halioka,

pod . Złotym Kogutum" 
polecą

KONIAK
k a  r  a e y j  n y

od najsławniejszych firm z Cognak własnego 
napełniania i w bntelkaoh oryginalnych 

sprowadzany.
1 but. Meukowa . . . .  6 letnia złr. 2-60 

,  Bouttealau . . .  6 „ .  2‘6C
,  Meukowa oryg. * 10 ,  ,  3*—

* *  12
,*** 16

3-50
4 -*  - *

• II - _
Firmy Salignack i Spółka w oryginalnych 

butelkach sprowadzany 
1 but. Salignao 1* 10 letni złr. S*—

.  Salignao II** 12 ,  .  3*30
„ Salignao Ili*** 15 .  ,  4*—

i Medali Dor . . .  20 » •

Krótka trwałość płótna (w skutek che­
micznego blichowania), spowodowała 
nas do wyrabiania pod powyższą na­
zwą materji, posiadającej trzykrotne 
trwanie płótna, a tańszej o 60 procent.

Płótno King jeat najlepszą, naj­
trwalszą i najtańszą materją na wszel­
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowy ochroniony, kto go naśladuje, 
zostanie sądowni, ukaranym. Płótno 
King sprzedaje nasz podpisany skład 
1 Bi ikę 78 ctmr azerok. 20 mtr. 

dłngości na kalesony i bieliznę
ba.u*o t r w a łą ....................... złr. 7*-

1 sztnkę 88 ctm. szerok. na piękne 
koszule męskie i damskie, wszel­
kie gatunki bielizny łóżkowej złr. 8*60 

1 sztnkę 175 ctm. szerokie 16 mir. 
diugoś i na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwa.

1 sztukę 195 ctm. szerokie na wło­
skie ł ó ż k a .......................... złr. 12 80

Celem przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. 1041 6—0

IR. BEYER i Spółka
we Lwowie 

ulica Karola Ludwifca 1.1.
(róg ulicy Kopernika).

01010243010102



DZENNIK POLSKI.
riWłî .Mi w-]'..

C?erwone pomarańcze
■ Measyny, prima, 30— iO sztuk na kosz 

pocztowy, cena złr. 2-35;

P o m a r a ń c z e  i  c y t r y n y
z Mc yny, la wyborne, 35—45 sztnk na 
kosz pocztowy, cena złr. 1-90, wyseła 
w dobrem opakowaniu przeciw mrozom, 
porto, wolne od opłaty, za opłatą ela 
i franco pakunki za pobraniem poczto- 

wem. 1174 1—2

T. J. FELS w Tryeście

M A S Ł O
Zarząd Nowero Sioła pod Stryjem, wysyłs 
masło w 6-cio kilogramowych paczkach 
z opakowaniem i franko w dwóoh gatun 
kaob. 1) D eserow e, ntosolone po 6 złr. 
3) Świcie, bardzo dobre po 6 złr. 60 cnt.

Do wszystkich atacyj pocztowych monar. 
cbji wysyła opłatnie

1 teznttę około 4 litry wina
własnego zblorn 1884 r. po złr. 1*70.

1 leczołtę około 4 litry flwwicy
najlepszej jakości ozy *ej z najlepszych śli 

wek zawierając 20* po złr. 3-50, 
d ej koleją

jabłka marszanckie
w skrzyniach od 40 kilo wagi opłatnie do 
Wiednia, opakowanie gratis, klg. po 15 ot.

Zarząd dóbr J&gerhof poczta Spielfeld 
w Styrji.

W  Olszanicy powiatu Złocoowskiege 
jest do sprzedania 6  s z t n k  
b u h a j k ó w  rasy berneńskiej 
wieku od 1. roku do 15 miesięcy 

maśoi czerwono srokatej.
Kilka sztuk c i e l ą t  obojej płci 

w styczniu b. r. urodzonych po bnbajn 
subwencjonowanym oryginalnym ,Ber- 
ner 8imenthalter“. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd gospodarczy. iaoo 2-6

100 guldenów
zapłacę temu, który po kilkudniowem uży- 
wanin mego środka przeoiwko nagniotkom 
Keralynn apt. Sehneida,  działającego 
bez bolo, bez wygryź*nia i bez potrzeby 
wykrawywania , nie straci nnenio ków 
Prawdziwy tylko w 8t. Georg* Apotheke 
Makoa Sehnelda. w Wiedaia, V. Bez 
Wlmmcrgaose 33, dokąd adrei wać na­
leży wsr Ikr-j zamówienia. - (Vna csłej 
1 złr? pól 6 cnt., poc tą 10 ont droie; 
7ądaó nideły tylko „Keralyn" aptekarza 
Bchnelda i s rzedz się n. śiadowuiotwa ltD. 
•rodkow. Skład w* Lwrwie w apteoe Mikolascba. 1165

WODA GORZKA
ze zdroju „Bonifacego" w Morszynie,

najobfitsza w części składowe ot.łe.
Działa ellnle, szybko bez bola i bez upośledzenia trawienia.

W y s z c z e g ó l n i o n a  n a  6  w y s t a w a c h ,
między innemi 1 2539 2—0

■ W  ^ T i c e i  1 3 3 3  z .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegół 

aości we Lwowie n J. Piepesa i Piotra Mikoiascha.
Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

Śoebes
Ti;. ;.;e#eifcŵ <ii

J t ó e t k 1- m
leren D r t u t e  a -

Oaiiestellt m  Di.
Preto t

to der f)r,'fea--ior:ń •riHl
1008 11 

MiRUArnftsifói

D R . S i n  s m ;.
Mitglied der meA FaeteUA 

Wleń, Stadt, fionoagagasoe 1
.ąndolfgplatz). Ycrzugiich wercij„ 
■M sohetnbar nnheilbaren FłUe roi 
ifesohwiohtor Manneskraft geheili.

Anch wird dnroh Oorreapot 
Toni beaandelt und werdea Medica 
mente besorgt. Dr. BUenz wurd, 

Ernennnng zrnr Unive> 
•łtats-Prefezsor h. auagezeichnet.

15. 
r o k  s z k o ln y .

15.
rok ukolay.

P R O G R A M
cfzzicsz a

Szkoły-wojskowej-przygotowawczej
W iedeń, I. S cho ttenbasl gasse 4

zawiera w yczerpujące porady dla rodziców, k tó rzy  synów swych
a) na jednorocznych ochotników,
b) n a  c. V kadetów infan eryi, kawaleryi, lub

artyleryi,
c) d wsU pn do c. k. szkół kadeckich szcze­

gólnie dla kawaleryi i artyleryi,
d) celem przyjęcia do jednój z trzech 0. k. 

akademii wojskowych we W iednin, W r.- 
N eustadt, Fium e albo do c. k. szkół realnyoh,

e) na  c. k. oficerów la idwery albo rezerwy,
f) do egzaminu uzupełniającego na o. k. oficera 

W linii, przygotować m aja zamiar.
1’owyfcize k a r s a  zastosow ane są  szczegó ln ie  d is  asp iran tó w , 
k tó rzy  s  ow odu dotychczasow ych  Btudyów w y doskona len ia  w  
je ż y k u  n iem ieck im  potrzebują,* gdyż znajom ość tego ję z y k a  p rzy  

egzam inach w ojskow ych  ‘państw ow ych  je s t  n iezbędna .

Nowe kurta rozpoczynaj? się 3, lutego 1885.
U le g łe g o  ro k u  azkolnego 1 0 0  t u  p r z y g o t o w a l i  i  o h  f i r ik W f in -
*a n t ó ^ i  p rzy  egzam inach  w ojskow ych państw ow ych  so ita ło  
n s n A n y m l ;  im iona i m iejsca p o b y ta  ogłoszone w  nam . w ieczor- 

eU* F r e i* P resso ”  * 14. s ie rp n ia  i 21. paźdz . 1884. 
ja k o te t  w p rogram ie  in sty tu tu , k tó ry  bezp ła tn ie  i franco WTByła

•i? W i.d e ń , L  g o h o tta a b a a ta lg a a sa  B o. 4.
’ ** po łączony  fept dobrze

gdzie u d z ie la  się nau k i w  je ż d ż e n iu  w i 
m ierne i tańcu .

• " 7  pon*j-onał
w ierzchem , n e r -

A A  Ł  Ł ,

Zaproszenie do przedpłaty
u a  k s ią ż k ę  d o  n a b o ż e ń s tw a  

dla młodzieży szkolnej, p. t.:

D R O G A
do szczęścia prawdziwego

Książka U była już w roku 1844 wy- 
dsns i przez Najprzew. ordynarjat apro­
bowana. Gdy w jednym roku oały nakład 
został wyczerpany, wije wydawca przej- 
nawyszy ją i uzupełniwszy nabożeństwem 
do św. Stanisława Kostki, którego Ojciec 
św. Leon XIII. na szozególn ejszego pa­
trona uczącej się młodzieży przeznaczył, 
a otrzymawszy ponownie przez obecną 
Najprzew. władzę duchowną aprobatę po­
stanowił książkę przedrukować, w tym cele, 
■by zadość nozynić duohownej potrzebie 
młodzieży szkolnej. Drak się rozpoczął. 
Format książki będzie mniejszy, dla mło­
dzieży stosowniejszy, wydanie staranne. 
W drodze przedpłaty można nabyć jeden 
egzemplarz tej książki oprawny za 1 złr.

Przeupłatę proszę przysyłać (przeka­
zem) pod adresem: 1202 1— 2

Ksiądz Jakób Nowakowski
w Kamionce tstrumllowej.

ST. I M H E ł l C Z
we Lwowie, Rynek 1. 42,

p o 1 e o a 1002 4— 
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapaohu 
przez S u e z  sprowadzane

E.RBATY
chińskie

■ mianowicie: */, ko
0. „Ama-Peocs-Mandarin" naj- zł. 

przedniejsza mieszanka arom. 6-— 
TUZC* Perl* Chin, żółto-kw. 4*4< 

a! Jnntolozan Pecha*, białokwiat. 4*
3. Nandzyn*. czarna mocna . 3-<sf
i  "SssohedJ , mało narkot. . 3-80
6 .Can|SB, familijna dobra . S
6. .Praszek harhaolany* . i  w
7. Wytiewki*, z najlep. herbat l  7'
8. .Soocfasaa*, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach -
N. 9. .Seaoheag*. powyższa na wagę 3-60 
N. 10. B Czarna karawanewn*, Were- 

szczeuki, fiint rosyjski . . .
N. 11. Kwiatewa karawanowa. Were 

ssozenki. font ros

N.

N.
N.
N.
N.
N.
N.
N.
N.

A Ł  dh A  A  t  *  AA*

*  Preparaty leterynarsMe ^
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. Ł  liweranta nadwornego i  aptekarza obwodowego
używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Jej król. 
i ces. Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie­
mieckiego, jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzna­
czone medalami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, mona- 

chijskiemi i hamburskiemi.

C. k. uprzyWe Proszek Korneuburgski dla bydła,
koni i owiec; jest on skuteczny jako prossek odżywiający bydło przy 
braku apetytu, dojenia się krwią, dla poprawienia mleka; jako pre­
zerwatywa przeciwko dolegliwości n oddechu i trawienia, wspiera natu­
ralną siłę oporu zwierząt przeciwko wpływom zarązy i zmniejjza inkli­
nację do kolek i gruczołów.

C. k. uprzyw. płyn restytncyjny (woda do mycia)
dla kOTll wzmocnienia przed i po większych wyprawa h, jest

również środkiem pomocn czym przy leczeniu uszkodzeń 
zewnętrznych, gośćca, reumatyzmu, sztywności żył, muszkułów i t. d. 
Flaszka złr. 1-iO (prawdziwy tylko w takim razie jeżeK szyjka flaszki 
zamknięta jest czerwonym papierem, na którym znajduje się moja 
faesimllla 1 marka ochrona).

Pokarm ndżvw1»iacv dla konl 1 b,dła» celem szybkirg° podźwi-x  UA.U1 1U  UUńjr gni, t wymLerniałycb zwierząt i pr.y-
spieszeuia wykarmu. W  skrzyneczkach po 6 iłr. i 3 złr., pakiet 30 cnt.

W melina do kopyt iońsktch ”s
Kit kopytowy (sztuczny róg kopytowy) laska 80 cat.

c. k. nprz. proszek deslnfekcyjny
Pakii t po */, kilo 16 ont., */i skrzynki złr. 1-40, cała skrzynka złr. 2-40.

Proszek dla Świń d u  praysplessenla wy karm a i szyokiej pomocy 
dla zwierząt wychuizonych. Wielki pakiet złr. 

1-86, mały pakiet 63 cnt.
Mydło Pp*®ciwko chorobom skórnym zwiersąt domowych. Puszka 

blaszana po li 0 gram. 80 cn t, takaż sama po 3o0 gram. złr. 1-60.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się: (c)
E n  g r o s  wo Lwowie w a p t:  P. Mikolascha, J. Beisera i Z. Kucaera. 
E n d e t i i l :  w aptekach Kaliksta Krzyżanów iegc Geiihofera J. 

Piepesa i H. BI im .nfslda. Tudzież w aptekach: w Baranowie, Białej, Bób: ce, 
Bochni, Borszi iwie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Droh< 
byczu, Dynowie, Frysztaku, Gł gowie, Glinianach, Gurahumorze, Horodence. 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kołomyi, Krako *ie, Leżajsku, Mileou, Milówce, 
Myślenic ih, Nad»’órnie, Nowym Sączu, Wisznice Nisku, Oświęc;Ti.d, Podhaj- 
cach,Podwołoczysk»ch, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Roz wado* ie, Rzeszowie, 
Sądowej Wiszni, Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, l» r  o- 
wie Tarnopolu, Ulanowie, Ubersku, U ściu B skupiem, Ustrzykach Dolnycb, 
Wieliczce Wojiiłowie, Wo iczn, Zakluczynie, Zaleszczykach, Zbowie, Żmi 
grodzie, Żółkwi, Żołyni i Żurawnie. E n  g r o s a  w większych drognerjaoh.

Znajdują się jeszcze także we wszystkich miastach i miasteczkach 
monarcbji składy, któnj podają od czasu do czasu dzienniki.

Centralny skład rozsył I: pteka obwodowa w Korneuburgu.
Kto mi ta dc ość o fałszerzu w ten sposób, że hędę mógł go 

oddać do ukarania są 'owi, o trzym a nagrodę do w ysokości 500 złr.

Sirarowidło do osi żelaznych. 
O liw ę m aszynową

d l a  1194 i - o

L O K O M O B I L ,  

m ł o c a r n i  r ę c z n y  c l i ,  

T A R T A K Ó W ,

nrynów parowych i wodnych
i w ople do każdego innego użytku w gospodarstwie, 
tak hutowme jakoteż i częściowo, polecają po najtańszych

cenacł

H t B N E R  i  H A N K E
we Lwowie,

Rynek 1. 38.
Skład fabryczny FARB, LAKIERÓW, POKOSTÓW, 
CHEMKALIJ, KISZEK GUMOWYCH i ARTYKU­
ŁÓW 3R0WARNICZYCH, oraz handel materjałów.

P O D  Z t O T Y M  L W E M
o  1 e  o  a i

F ł ó t a a - S L
sztuka 23 7, metr. czyli 39 łokci polskich

od złr. 8, 9, 10 i wyżej.
Za dobroć i trwałość zaręcza się.

13QNVH A N lV M V ła ! ANN3IO O łd

F I A G N 1 E N I E  D N I A  iO. L U T E G O  1885 r.

Razem 10.000 trafirech
1

L O S
1

złoty
aa frankowa 
uą przesyłk 
losów i list;

wygranych 
dołączyć II 

centów.

LOSY KINCSEM
1. w y g r a n a  g łó w n a

50.000
dalsze wygr.
50 0 0  z łr . 
3 0 0 0  z łr .

2. wygr. głów. 20 000, 3. wygr. głów. 10 000 ałr.
dostać można w biurze 
loterji węg. Joekey- 
klnbn Hatvanergassse 
BUDAPEST Ntt.-CiSino

Jak o też  w k a n to ra c h  w ym iany , 
tra f ik a c h  i k o lek tu rac h  lo te ry jn .

d lsze wygr
2 0 0 0  złr. 
10 00  złr .

Każdą w n  wypłaca ą plotką

X I

LOSÓW
10

złotych
as frankowa- 
ią przesyłkę 
oeów i liLiy 
wygi lyon 

lołączyć 15 
centów.

1131 7 -1 2

C I Ą G N I E N I E  D N I A  c y  L U T E G O  r

Najlepszy środek 
Żołądek, krew, przeciwko wsrelkim uiedyspo-

giowa. zycjom, mdłościom, dyarj',
- 0  holowi zębów itp.

Zęby, skóra, 
neta. T

.Jako doskonały środek żołądkowy.
Uśmierzające karcze.

Jako tynktnra do zębów i woda do ust.
Jako środek toaletowy.

Jako  napój o r z e ź w ia ją c y .
Cena jednej flaszki 50 ct. Żądać należy wyrażu'e Mentyny 
Neusteina i uważać, ażeby każda Isszka zaopatrzoną była 

w naszą markę ochronną.
Główny skład dla Aunfro- iV ę ir 'T : we Wiedoin, .w aptece „zum 

heil. Leopold *, Stadt, Ecke der piegel- n r i  Plankengasse 6. — We Lwowie 
w aptece p. Zygmunta Ruckera i Józefa Beisera. 2747 7—16

“W  K I S I Ł O - A - I S 3 S T I

J . M IL IK O W S K IE G O
(P. STARZYK) we Lwowie. 

Arcydzieła poetów polskich z objaśnieniami
Tomik III. J. Kochanowskiego „Treny**. Wstępem i objaśnieniami opatrzył

JPIotr P a ryia k ,
o. k. p r o f e s o r  g i m n a z j a l n y  w S t a n i s ł a w o w i e .

Cena 70 ct., pocztą ped opaską 76 ct. 1166 2 —3

P c p i z e d n l e  w y a z ł y :
Tomik I. A. Malczewskiego „Marja**. Cena 70 ct., pocztą pod opaską 76 ot. 
Tomik II. J. Słowackiego „Ojciec Zndżnmlonych**. Cena 30 ct., pocztą

pod opaską 35 ct.
Do ukbyoią we wszystkich k uęgai liach w krajn i zagranicą. “W

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

.białe i piękne ręce!!!
Najbardziej cznrwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelika- 

tnieją po kilkakrotnem natarciu
K R E M E M  R O Ś L I N N Y M .

Słoik 80 cnt. jooi 4_o

GRYSIK TolLETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 60 cnt.

PROSZEK do CZYSZCZENIA PAZSOGCI
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełko 25 cnt.

S '.o d e tk a  d o  p o l i r o w a n i a  p a z n o g o i I ałr. 25 cnt.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania pazuogel od 40 cnt. do 3 złr.

J A N  I H N A T O W I O Z ,
w e L w o w ie , sklepy własnt ulica Kopernika l. 3, 

ulica Halitka (róg Wałowej;, B ie l  Europejski (plac Marjacki) 
i F ilia  w HRAKO * IR , Sukiennice 1. 20.

Z E B e s z r t ł o .  s t o J s = 3b . s
barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 ałr. i wyżej. Próbki posyłi 
się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 15 cnt.

nawet rekomendowano. 1032 11—0

Mfatriti NieMie m  Tein Lani ii Brim.

Dobrą i pewną lokacją kapitałów
s ą  1182 2 - 0

iy io  Listy zastawne Banku krajowego
posiadające gwarancję kraju, jakoteż

5°|0 premiowane Listy zastawne gal. Banku hip.
losujące a 110 złr.

Icu-jpAs.jtą i  s p r z e d a j ą  n a j^ e o r z y s fca Aej

SOKAL i L1LIEN
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  WYMI ANY.

i

i
I
I
I
»
I
I

L. 74. KONKURS. 1177 8— 8

Wydział powiatowy w Wadowicach ogłasza niniejszem 
konkurs na prowizoryczną posadę inżyniera drogowego przy 
tutejszej Radzie powiatowej.

Z posadą tą połączona jest płaca 700 złr. w. a., tudzież 
ryczałt na objazdy w kwocie 300 złr. w. a . , z którego sto­
sownie do instrukcji obowiązanym będzie inżynier utrzymy­
wać własnym kosztem w miesiącach letnich konia i wózek.

Zgłoszenia zaopatrzone w dowody uzdolnienia i świa­
dectwa z dotychczasowego zajęcia, wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Wadowicach najdalej do d l ia  
15. lutego b. r.

Wadowice dnia 17. stycznia 1885 r.

SZPBYCOTłM PP. GBlim? I t°  Z ROŚLINY
M  A T  I  O  O 1171 2 -2 2

GRIMAULT I K°, APTEKARZE.
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Motico, 

szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze reeżączki. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienaa I w głównych aptekach.
We Lwowie w aptekaoh pp. Piotra Mikolascha, Hackera, Ęęiaera i Nahlika.

KONKURS. 1205 1 - 8

Na posadę lekarza miejskiego w Uśc a zielonem 
starostwa Buczackiego z roczną płacą 250 złr. do 
tego 50 ct. w miejscu za wizytę, oglądanie zwłok, 
i oglądanie bydła, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania udokumentowane należy wnosić na ręce 
Zwierzchności gminnej w Uściu zielonem. Przy udzie­
leniu posady pierwszeństwo będą mieć doktorowie 
medycyny. Zwierzchność gminy miasteczka w M /mu Zielonem.

Przy placu Halickim 1. 10, w t. z. Pałaci:
otwarte co dzień od godziny 9tej rano do 10L,ej wieczór

m i m  wraz z PANOPTICOM
KAIIOLA GABRIELA

o

— —

Obndsiło ono w miastach: Berlin, Wiedeń, Wrocław itp. jak największe 
wrażenie, jako bardzo oryginalne i efektowne. _l 1060 1 —0 

Wstęp do obydwa oddziałów t 3r l ] s o  S O  oaaa.tć—
Wojskowi nie posiadający szarży i dzieoi płacą tylko llcen tów .

Co czwartkn jest oddział anatomiczny otwarty tylko dla dam.

 11  r I T r ‘ r  , ” t t "i  O .  k .  u p r z y w l ł .  g a l i o .

j A k cy .n y  B a n k  H ip o te c zn y  j
w y d a je  1 ■

w e  L w o w i e
i przez filie

I  w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w c a d i  i  T a r n o p o l u

Isygnaty kasowe
4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4 ja o u BO ii ii |i

Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 1004 7—0

(Przedruk nie będzie piaoony). D y r e k c j a ,i «mm
s

W ydawca 1 -edaktor odpowiedzialny J ó z e f  L a s k o w n i c k L L Związkowa Drukarnia we L w ow ie


